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Kraków, środa 24 sierpnia 1960

38 miliardów zł w pięciolatce

Wlelki program

inwestycji
w przemyśle chemicznym

Ogóliwpslska oarada w Gliwicach

z kraju
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Krakowska
Rozflośnl

Krakowskie]

Likwidujemy skoikl powodzi

Konieczna

Wyd. A

Cena 50 gr.
Transmisje z Rzymu
z przebiegu Igrzysk
Olimpijskich nada­

wane są w programie
11II Polskiego Radia.

Słuchacze Rozgłośni
Krakowskiej mogą

odbierać wszystkie
te transmisje na fali

Krakowa

(199,97 m), Dokład­
ne pory transmisji

podawane są co­
dziennie w prasie

w przeglądzie
audycji radiowych.

koordynacja
(Inf. wł.) Wczoraj odbyła

się konferencja prasowa, na

której poinformowano prasę o

dotychczasowym przebiegu
pomocy dla ludności z tere­
nów dotkniętych klęską po­
wodzi. Na wstępie wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN
mgr J. Łoś podał kilka intere­
sujących przede wszystkim
rolników województwa kra­
kowskiego dotkniętych klęską
powodzi informacji, dotyczą­
cych obowiązkowych dostaw
i podatków. W najbliższym
czasie odbędą się posiedzenia
powiatowych rad narodowych,
w czasie których podjęte zo­
staną uchwały dotyczące zwol­
nienia niektórych gromad w

całości, a niektórych częścio­
wo od obowiązkowych dostaw
i podatków. W indywidual­
nych wypadkach, tam gdzie to

jest konieczne rolnicy mogą
liczyć również na ulgi w spła­
tach.

W tej chwili przede wszyst­
kim udziela się rolnikom kre­
dytów średnioterminowych i

2,5 KG RYBA SKOCZYŁA

WĘDKARZOWI ■
W OBJĘCIA

ZIELONA GÓRA. Wędkarze
Wiący na wodach Odry w rejonie
Nowej Soli byli świadkami nie­
zwykle rzadkiego i wprost nie­
wiarygodnego zjawiska.

U stóp jednego z wędkarzy, sie­
dzącego na skarpie ze spuszczony­
mi w nurt bosymi nogami bryz-
nęła woda, a prosto na jego kola­
na wylądował piękny boleń. Ryba,
którą zaskoczony szczęśliwiec
przycisnął błyskawicznym odru­
chem od siebie — wyskoczyła na

wysokość ok. 1 metra i ważyła
2,5 kg.

Komentując ten fakt, wędkarze
doszli do wniosku, że boleń zaata­
kowany został prawdopodobnie
przez olbrzymiego szczupaka lub
suma a nie mogąc ujść drapieżni­
kowi, ratował się desperackim
Skokiem na brzeg rzeki.

ło-

Pracownik naukowy
„Bielką” i „Striełką” po
powrocie z podróży kosmi­
cznej.

CAF —'Telefoto z Moskwy

GLIWICE (PAP)
16 nowych zakładów kosz­

tem 14 mld z! zbuduje prze­
mysł chemiczny w najbliż­
szej 5-latce. Równocześnie na

zasadniczą rozbudowę istnie­
jących fabryk tej branży
przeznacza sję 10 mld zł. Ol­
brzymim zamierzeniem jest
np. budowa rafinerii i zakła­
dów petrochemicznych w

Płocku łącznie z rurociągiem
naftowym, największej w

kraju fabryki nawozów azo­
towych, zakładów włókien
sztucznych i syntetycznych.
Inwestycje w przemyśle che­
micznym pochłoną w latach
1961—65 łącznie około 33 mld
zł, to jest tyle ile w całym
ubiegłym 15-leciu.

Czombe rozwija
gorączkową działalność

przeciwko rządowi Lumumliy

Te olbrzymie zadania oraz

najwłaściwsze metody ich re­
alizacji były 23 bm. tematem

ogólnopolskiej narady w Gli­
wicach z udziałem przedsta­
wicieli biur projektowych oraz

pionów inwestycyjnych zjed­
noczeń i większych zakładów
chemicznych.

Podczas narady przytoczo­
no przykłady błędów i niedo­
ciągnięć w dotychczasowej
działalności inwestycyjnej w

przemyśle chemicznym. Pro­
jektowanie i budowa nowych
obiektów ciągną się nieraz la­
tami. Przyczyny tego — to m.

in. zbyt długo trwające opra­
cowywanie dokumentacji tech­
nicznej, zła organizacja i za­
opatrzenie budowy, stosowanie
ciężkiej obudowy instalacji
produkcyjnych. Np. w zakła­
dach chemicznych „Boruta" w

Zgierzu i w zakładach
Bydgoszczy wybudowano
we oddziały barwników i
produktów zużywając o

nad 50 proc. betonu i stali
więcej-niż to było konieczne.
Do błędów i niedociągnięć
powstałych z winy projektan­
tów zaliczyć należy również
rozmieszczenie obiektów pro­
dukcyjnych na zbyt
terenie, co wydatnie
sza koszty.

Uczestnicy narady
skutowali możliwości
nienia pracy
inwestorów.
gę na

współpracy projektantów z

wykonawcami i opracowują­
cymi nowe technologie insty­
tutami naukowymi. Porusza­
no problemy podniesienia
kwalifikacji zawodowych pro­
jektantów i konstruktorów o-

raz właściwej organizacji pra­
cy w biurach projektowych.
Wnioski wysunięte przez u-

czestaików narady będą
przedmiotem dyskusji we

wszystkich biurach projekto­
wych i jednostkach służb in­
westycyjnych resortu chemii.
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„ZBIERAMY GRZYBY”

W LASACH

WARMII I MAZUR

OLSZTYN. Po długotrwałych de­
szczach w lasach Warmii i Mazur
ukazało się bardzo dużo grzybów’.
W związku z tym redakcje ,,Głosu
Olsztyńskiego”, warszawskiego
„,Głosu Pracy” oraz organizacje
turystyczne „Gromada” i „War­
szawa”, „Olsztyn” urządzają od 25
bm. wielką imprezę pod hasłem:

,,Na grzybobranie do mazurskich
lasów”. Inicjatorzy pragną zwła­
szcza udostępnić możliwość ujaz­
du na Mazury mieszkańcom naj­
większych miast: Warszawy i
Łodzi. Przedsiębiorstwa turystycz­
ne zabezpieczyły dla 'amatorów

grzybobrania około 1500 miejsc
noclegowych w woj. olsztyńskim.
Koszt wyprawy wyniesie ok. 50 zł.

tu-
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KARKONOSZE

PRZYCIĄGAJĄ
TURYSTÓW

ZAGRANICZNYCH

WROCŁAW. Ośrodek ruchu

rystycznego w Jeleniej Górze

rejestrował już 2 tys. turystów
granicznych, którzy w tym roku
odwiedzili Karkonosze. W roku u-

bieglym w malownicze te góry
przybyło niespełna 700 turystów
zagranicznych.

Najwięcej turystów przyjeżdża w

Karkonosze ze Związku Radziec­
kiego i NRD.

SPŁOSZONY KOKI

SPOWODOWAŁ ŚMIERĆ
DWÓCH OSÓB

BIAŁYSTOK. W miejscowości
Trzcianie w pow. Mońki w woj.
białostockim — wydarzył się tra­
giczny wypadek. Kiedy małżonko­
wie Marianna i Edward Rutkow­
scy — zjeżdżali furmanką ze stro­
mej dosyć góry, koń nagle się
spłoszył i wóz zaczął nabierać co­
raz większego rozpędu. Rutkowscy
wypadli z furmanki i dostali się
pod koła. Rutkowska zginęła na

miejscu, a jej męża przewieziono
w bardzo ciężkim stanie do szpita­
la, gdzie wkrótce również zmarł.

POLSKIE LEK!
PRZECIW STAROŚCI

WARSZAWA, Pod koniec paź-
dziernika br. odbędzie się w Ino­
wrocławiu „Dzień Geriatrii”, zor­
ganizowany przez tamtejsze u-

zdrowisko. Będzie to pierwsze na­
ukowe spotkanie lekarzy z całego
kraju interesujących się tym za­
gadnieniem. Podczas spotkania o-

mówione zostaną doświadczenia w

leczeniu chorób wieku starczego,
jak również przedstawione wyniki
działania polskiego leku przeciw
starości —

, .Geriocainu”.

„Geriocain” został już zareje­
strowany przez Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej i jeszcze
pod koniec br. znajdzie się w

aptekach.

SPECJALNA STACJA
PRZEKAŹNIKOWA NA
ŚNIEŻNYCH KOTŁACH

DO TRANSMISJI
OLIMPIADY

WROCŁAW. Wczoraj w nocy za-
kończone zostały próby specjalnej'
stacji przekaźnikowej wzniesionej
na. jednym z najwyższych szczy­
tów Karkonoszy — Śnieżnych Ko­
tlach. Pierwsza próbna transmisja
na trasie Berlin — Goerlitz —

Śnieżne Kotły — Ślęza — Katowi­
ce — Warszawa udała się dosko­
nale.

LONDYN (PAP)
Agencje zachodnie zwracają

uwagę na gorączkową dzia­
łalność marionetkowego szefa
Katangi Czombe przeciw le­
galnemu rządowi Lumumby i
na rzecz „konfederacji Kon­
ga”. Zapowiedziano, że dele­
gacja Katangi uda się w naj­
bliższych dniach do stolicy
Konga Leopołdyille, aby prze­
prowadzić „z zainteresowany­
mi stronami” rozmowy na ten
temat. Czombe ogłosił również
„proklamację do wojsk kon­
gijskich” wzywając je do oba­
lenia rządu Lumumby, jak
również skierował oszczercze

pismo do Rady Bezpieczeń­
stwa.

Decyzje w tych sprawach
zapadły na konferencji w sto­
licy Katangi EliSabethyille, w

której wzięli udział Czombe
oraz samozwańczy delegaci
partii Abako, drobnego ugru­
powania Puna z prowincji
równikowej oraz separatystów
i z prowincji Kasai.

Korespondent agencji Fran­
ce Presse z Elisabethyille no­

tuje zabiegi Czombe w celu
pozyskania sobie poparcia w

krajach Wspólnoty Francu­
skiej. Zabiegi te zbiegły
się z kryzysem, który prze­
chodzi Federacja Mali. De­
legacja Katangi zamierza
udać się do Dakaru i in­
nych krajów afrykańskich.
Korespondent podkreśla, że

delegacja ta zapewniła sobie'

współpracę obywatela francu­
skiego Pouilly w charakterze
doradcy.

Obserwatorzy przypomina­
ją, że podczas wydarzeń w

Kongo rząd francuski poparł
niedwuznacznie stanowisko
Belgii. *

Nadeszły obecnie uzupełnia­
jące informacje na temat ze­
brania, które odbyło się 19
sierpnia w Leopołdyille w o-

becności prezydenta Konga
Kasavubu, premiera Lumum-

by oraz gubernatorów wszyst­
kich prowincji kongijskich z

wyjątkiem Katangi. Guberna­
torzy potwierdzili swą wolę
ścisłej współpracy z legalnym
rządem Konga oraz przeciw­
stawienia się knowaniom
Czombe i kolonialistów bel­
gijskich. Postanowiono rów­
nież nie szczędzić wysiłków w

kierunku reorganizacji i
wzmocnienia armii kongij-
skiej.

dużym
zwięk-

przedy-
uspraw-.

projektantów i
Zwracano uwa-

potrzebę ściślejszej

■
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Warunkowe opnsiszaja więzicie

zdaje egzamin
WARSZAWA (PAP)

Obowiązująca od kilku mie­
sięcy nowa ustawa o warun­
kowym zwolnieniu osób od­
bywających karę pozbawienia
wolności wprowadziła tzw. in­
stytucję poręczenia, która
przewiduje m. in., że sąd mo­
że uzależnić zwolnienie ska­
zanego od udzielenia poręcze­
nia przez- określoną osobę,
organizację społeczną lub in­
stytucję. Jednocześnie usta­
wa ta nakłada na zwolnionego
obowiązek odpowiedniego po­
stępowania w okresie próby,

Czyżby koniec

kłopotów
z wannami?

KIELCE (PAP)
W odlewni i emalierni

Skarżysku Kamiennej przy­
stąpiono
pierwszej
linii formowania wanien. . W
wyniku prawie całkowitego
zmechanizowania cyklu pro­
dukcyjnego, roczna produkcja
wanien wzrośnie o 30 tys.
sztuk — do ponad 70 tys. przy
zmniejszeniu zatrudnienia o

15 proc.
Nowoczesne maszyny i u-

rządzenia polskiej produkcji
zastąpią robotników przy
wszystkich najcięższych pra­
cach wykonywanych dotych­
czas ręcznie.

do uruchomienia
zmechanizowanej

Olsztyn otrzymał
nową placówką

szkolnictwa wyższego
OLSZTYN (PAP)

W nowym roku akademic­
kim w stolicy Warmii i Ma­
zur — Olsztynie rozpocznie
pracę filia Warszawskiej Wie­
czorowej Szkoły Inżynięrskięj.
Stołeczna uczelnia otworzyła
w Olsztynie dwa wydziały.

JEŚLI NIE ZAWIEDZIE
KOOPERACJA...

BĘDZIE „ANTINICOTIN”

Nałogowi palacze poszukują
w aptekach „Antinicotinu”.
Ale nie zawsze mogą go otrzy­
mać. Dla pocieszenia wszyst­
kich, którzy chcą oduczyć się
palenia informujemy, że Spół­
dzielnia Chemiczno-Fąrmaceu-
tyczna w Białymstoku jeszcze
w III kwartale br. ma wyko­
nać I tys. kompletów, a plan
na rok przyszły przewiduje
wyprodukowanie 1 miliona

kompletów „Antinicotinu".
Przy sposobności apelujemy

do Zakładów Farmaceutycz­
nych w Starogardzie, aby ter­
minowo wywiązywały się ze

zobowiązaA 1 dostarczyły w za-

mówionyehh ilościach „Bromu-
rai" — podstawowy składnik

„Antinicotinu".
CAF — fot. Uchymlak

Krytyka —

zniesławienie
„O ochronie krytyki i odpo- Mo nadużywając stanowi-

wiedzialńości karnej za znie-
sławienie” — tak nazwany zo­
stał projekt ustawy, opraco­
wany, po długiej dyskusji, w

Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści. Oto najistotniejsze założe­
nia projektu, według Polskiej
Agencji Prasowej:

,,Celem, zmian proponowanych
w projekcie jest zabezpieczenie
warunków dla rozwoju twórczej
krytyki, zapewnienie ochrony
prawnej osobom krytykującym, a

jednocześnie ochrona obywateli
przed oszczerstwami i plotkar­
stwem.

Najistotniejszym przepisem pro­
jektu nowej ustawy 'jest art. 1,
który mówi, Iż karze więzienia do
lat 5 i karze grzywny podlega ten

ska lub funkcji działa na szkodę
osoby podejmującej ‘krytykę w

obronie interesu społecznego lub
też działa w celu zapobieżenia ta­
kiej krytyce.

Drugą niezwykle ważną zmianą
jest zawarte w projekcie ustawy
nowe ujęcie art. 255 KK o zniewa­
gach.

Projekt rozróżnia tu dwa ro-

dziaje sytuacji: podnoszenie lub

rozgłaszanie zarzutów niepublicz­
nie, np. w prywatnych rozmowach
oraz publicznie, np. w prasie, czy
na zebraniu. W pierwszym przy­
padku nie ma przestępstwa, jeżeli
zarzut byl prawdziwy, w drugim
zaś — dochodzi oprócz tego wy­
móg, aby osoba podnosząca za­
rzut działała w obronie interesu

społecznego lub też w przeświadr
czeniu, że takiego interesu broni.

Ujęcie to ma na celu zapobieżenie
nadużywaniu trybuny publicznej
dla załatwiania porachunków oso­
bistych, pogoni za sensacją itp.

Projekt nowej ustawy przewidu­
je również taką sytuację, w któ­
rej krytykujący, działając w in­
teresie społecznym, wysunie za­
rzut, którego prawdziwości nie bę­
dzie mógł udowodnić. Jeśli je­
dnak miał dostateczną podstawę
do przeświadczenia o prawdziwo­
ści zarzutu nie będzie odpowiadał
karnie.

W razie niedopełnienia tych wa­
runków, za zniesławienie groziłaby
kara aresztu do 2 lat i grzywny,
lub jedna z tych kar. Jeśli jednak
zarzuty były oszczercze, tj. spraw­
ca w momencie

wiedział,
groziłaby
grzywny.

Istotną . ....

przepisów dotyczących orzeczeń w

sprawach o zniesławienie. Pro­
jekt, mając na uwadze wycho­
wawczą rolę publikacji orzeczenia,
rozszerza w porównaniu z dotych­
czasowym przepisem (par. 3 art.

255 KK) możność ogłaszania orze­
czeń. Ogłaszaniu w całości lub w

części mogłyby podlegać nie tylko
wyroki skazujące, ale również 1

uniewinniające.
Nowością o dużym znaczeniu

praktycznym są przepisy, dotyczą­
ce zniesławienia w prasie, progra­
mie radia lub telewizji oraz w

kronice filmowej. Ponieważ w te­
go rodzaju wypadkach w interesie

jak np. powstrzymywanie
od nadużywania alkoholu,
przebywania w określonych
środowiskach lub miejscach,
jak również obowiązek wyko­
nywania pracy zarobkowej.

W związku z tym do Sądu
Wojewódzkiego dla m. st.

Warszawy wpłynęło szereg
pism od rad zakładowych, a

także organizacji społecz­
nych, z prośbą o warunkowe
zwolnienie d awmych pracow-
ników przebywających w

więzieniu. Jednocześnie orga­
nizacje te zobowiązują się do
roztoczenia opieki nad
osobami, zapewniając im
cę.

Od kwietnia do chwili

nej Sąd Wojewódzki dla m. st.

Warszawy rozpatrzył 20

dzaju wniosków.
’ Przed kilku dniami

wano sprawę jednego
kańców Warszawy. W

padiku o zwolńienie
z więzienia ubiegał się i poręczał
za skazanego komitet blokowy.
Sąd po zbadaniu wniosku — oka­
zało się, że w czasie przebywania
skazanego w więzieniu, żona je­
go prowadziła nieodpowiedni tryb
życia i w karygodny sposób za­
niedbywała wychowywanie troj­
ga dzieci — postanowił zwolnić

skazanego po odbyciu 2/3 kary.
Rada zakładowa instytucji, w

której pracował skazany zobo­
wiązała się przyjąć go do pracy
i otoczyć szczególną opieką. Na

marginesie tej sprawy należy
podkreślić iż przez wiele lat był
on wzorowym pracownikiem, zaś
w kolizję z prawem wszedł do­
puszczając się nielegalnego han­
dlu dolarami.

POMOC

DLA POWODZIAN

W ramach akcji pomocy
powodzianom, z terenu na­
szego województwa, wypła­
cono już zapomogi ogólnej
wysokości milion siedem­
set tysięcy złotych oraz

rozdano wiele odzieży i o-

buwia. Huta im. Lenina
ofiarowała odzież wartości

100 tysięcy zł.

Na zdjęciu: dla mieszkań­
ców gminy Detnblln (pow.
Dąbrowa Tarnowska) do­
starczono odzieży i obuwia
wartości 35 tysięcy złotych.

że
mu

jest

tymi
pra-

obec-

tego ro-

rozpatry-
z miesz-

tym wy-
warunkowe

W dotychczasowej praktyce
sądu warszawskiego nie zda­
rzył się jeszcze ani jeden wy­
padek aby osoba warunkowo
zwolniona z więzienia, za któ­
rą poręczał zakład pracy lub
organizacja społeczna, „nie
wytrzymała” okresu próby.

Władze senegalskie
kontynuują polityką

definitywnego
rozbicia

Federacji Mali
PARYŻ (PAP)

Informacje napływające z

Dakaru świadczą, iż władze
senegalskie kontynuują poli­
tykę zmierzającą do definity­
wnego rozbicia federacji. We­
dług doniesień agencji Fran­
ce Presse, senegalskie zgroma­
dzenie ustawodawcze przemia­
nowało się na zgromadzenie
narodowe i przystąpiło do re­
wizji konstytucji w świetle
wystąpienia Senegalu z fede­
racji.

Jednocześnie premier Sene­
galu Mamadou Dia, który
przebywa już w Paryżu, dokąd
przybył na rozmowę z prezy­
dentem de Gaulle’em, oświad­
czył, iż wystąpienie Senegalu
z federacji jest faktem doko­
nanym. Niemniej jednak Se­
negal nie chciałby zrywać
stosunków z innymi krajami
afrykańskimi, a zwłaszcza z

Sudanem.

niskoprocentowych na zakup
niezbędnych przedmiotów do
utrzymania gospodarstw i ro­
dzin, oraz długoterminowych
kredytów na odbudowę go­
spodarstw. Wypłaca się także
odszkodowania. PZU tylko w

powiecie Dąbrowa Tarnowska
wypłacił 3,5 min zł za szko­
dy spowodowane przez po­
wódź w budynkach. W naj­
bliższym czasie wypłacać się
będzie odszkodowania za zni­
szczone plony. Duży nacisk
kładzie się na prawidłowe za­
opatrzenie tych terenów. Do
tej pory wysłano tam np. 8,5'
tys. ton cementu, 1.300 ton wę­
gla, kilkanaście ton szkła,
smoły, papy, tarcicy, paszy
itp.

W czasie ewakuacji rozda­
no ludności artykułów żywno­
ściowych na ok. 800 tys. zł.
Akcja doraźnej pomocy sięga
4minzł(ztego3,5minze
środków państwowych). 2.700
tys. zł otrzymali powodzianie
w formie zapomóg, resztę na­
tomiast w formie artykułów
żywnościowych, odzieży. Z po­
mocą pospieszyło całe społe­
czeństwo, a także sąsiadujące
z nami tereny. Na konferen­
cji podkreślono; że Rada Na­
rodowa m. Krakowa przezna­
czyła dla powodzian 0,5 min
zł, WRN w Szczecinie 0,5 min
zł, Główny Komitet Kultury
Fizycznej również 0,5 min zł.
Datki ofiarowane przez społe­
czeństwo sięgają kwoty 800 tys.
zł. Na podkreślenie zasługują
tu akcje „Gazety Krakow­
skiej” i „Echa Krakowa”. Czy­
telnikom tych pism wyrażono
wiele uznania za ich ofiarność.
Rzeszowski
przekazał 150 tys. zł oraz ży­
wność, Rada
wiatu buskiego w woj. kie­
leckim zaofiarowała również
pomoc finansową na zasadach
rozrachunku.

Z pomocą przy likwidowa­
niu szkód wyrządzonych przez
powódź spieszą liczne zakłady
pracy, instytucje, organizacje
społeczne. Każda taka inicja­
tywa jest cenna. Chodzi je­
dnak o to, że pomoc ta jest
nieskoordynowana. Wojewó­
dzki Komitet Przeciwpowo­
dziowy apeluje więc, aby za­
kłady i instytucje zgłaszały
którym gromadom przychodzą
z pomocą. Uniknie się w ten

sposób wypadków, że do je­
dnej gromady przybywają
dwie lub trzy ekipy z różnych
zakładów pracy, a do innych,
niejednokrotnie bardziej po­
trzebujących, nikt nie dociera.

Warto tu podkreślić, że dzię­
ki inicjatywie rad narodo­
wych i pomocy zakładów pra­
cy, szczególnie z Tarnowa i

Krakowa — nauka we wszy­
stkich szkołach na terenach

dotkniętych przez powódź
rozpocznie się we wrześniu.

(hg)
‘

Komitet PCK

Narodowa po­

ich podnoszenia
są nieprawdziwe —

kara 3 lat aresztu i

propozycja zmiany

(Dokończenie na str. 3)

100 procent
życia

Miernikiem zainteresowa­
nia Czytelników konkursem
fotograficznym „100 PRO­
CENT ŻYCIA”, organizo­
wanym przez redakcję „Ga­
zety Krakowskiej”, Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo
„Foto-Optyka” i Polskie To­
warzystwo Fotograficzne,
jest coraz większa ilość za­
pytań zarówno telefonicz­
nych jak 1 pisemnych, do­
tyczących foto-imprezy.

Tym wszystkim, którzy
zwracali się do nas pisem­
nie w sprawie „strony te­
chnicznej” nadsyłania zdjęć
na konkurs przypominamy,
że fotografie można składać
zarówno osobiście jak i

przesyłać pocztą. Do zdjęć
należy dołączyć zapieczęto­
waną kopertę, z wypisanym
godłem, a zawierającą imię,
nazwisko, wykonywany za­
wód i dokładny adres osoby
używającej godła. Godło na­
leży również umieścić na

odwrocie każdej z nadesła­
nych fotografii, na której
należy napisać temat zdję­
cia i nazwę aparatu, jakim
je wykonano. Każdy uczest­
nik powinien załączyć te

części opakowania filmu i

papieru (o ile sam odbitki
wykonał), na których jest
wypisany fabryczny numer

kontrolny.
ia

Ziemniaki

w niebezpieczeństwie
Na terenie powiatu miechow­

skiego stonka ziemniaczana wy­
stąpiła w bież, roku w wyjąt­
kowo dużym nasileniu. Pod­
czas gdy w ub. roku wykryto
i zarejestrowano 235 ognisk, o-

becnie (do 15 sierpnia) zareje­
strowano ich już 1020. Dość

często spotyka się ogniska
zwarte, gdzie występuje po kil­
kaset sztuk larw.

Niestety, mimo szerokiej ak­
cji propagandowej ze strony
służby rolnej a szczególnie re­
feratu Ochrony Roślin, likwi­
dacja ognisk nie jest przez rol­
ników prowadzona. Wielu spo­
śród nich ogranicza się do
zbierania złóż jaj, larw czy
chrząszczy, nie prowadząc wal­
ki przy pomocy środków che­
micznych.

N.a pewno — w związku z

tym — należy wzmóc prace
wyjaśniające ze strony fachow­
ców z dziedziny rolnictwa,
prezydiów GRN i przodowni­
ków ochrony roślin.

WACŁAW BORYS

Miechów

Przed

„Dniem Energetyka”
Zbliża się ,,Dzień Energety­

ka”. W związku z tym załoga
Zakładu Energetycznego w

Tarnowie podjęła liczne zobo­
wiązania, których wartość się­
ga 85.000 zł.

Zobowiązania dotyczą m. In.

przyspieszenia usunięcia szkód

spowodowanych powodzią na

liniach niskiego i wysokiego
napięcia, skrócenia remontów

kapitalnych sieci energetycznej
w Dębnie oraz przyspieszenia
zakończenia prac inwestycyj­
nych w Tarnowie i Nowym
Sączu.

Szereg zobowiązań podjęto
Indywidualnie. Np. kierowca
Józef Korman postanowił prze­
jechać bez kapitalnego remon­
tu dodatkowo 20.000 km.

MARIAN WOŻNIAK
Tarnów
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Osiedle greckie na dnie

Morza Azowskiego
I.iOSKWA. Podmorska wyprawa

zorganizowana przez Instytut Ar­
cheologii Akademii Nauk ZSRR
natrafiła na dnie Zatoki Tagan-
rogskiej (Morze Azowskie) na śla­
dy osiedla greckiego.

Stojący na czele ekspedycji pro­
fesor Bławatski przypuszcza, że

odkryte osiedle było grecką sta­
cją handlową istniejącą w VI wie­
ku p. n . e. Data ta została ustalo­
na w oparciu o szczątki ozdob­
nych talerzy, które znaleziona na

dnie zatoki.

. Wysokie odznaczenie

; posła PRL w Libanie
BEJRUT. Poseł PRL w Libanie,

minister Aleksander Paszkowski

odznaczony został przez prezyden­
ta Republiki Libańskiej Fouada
Szehada Wielką Vi stęgą Orderu

Narodowego Cedru.
W imieniu prezj’denta wysokie

odznaczenie libańskie wręczył pol­
skiemu posłowi minister spraw za­
granicznych Libanu Philippe Ta-
kla. Uroczystość udekorowania

odbyła się na przyjęciu pożegnal­
nym wydanym, przez libańskie
MSZ na cześć ministra A. Pasz­
kowskiego, który w tych dniach

opuszcza Liban po czterech la­
tach pobytu w tym kraju.

Minister P. Takla podkreślił, że
działalność polskiego posła przy­
czyniła się do zacieśnienia stosun­
ków między obu krajami i że po­
zostawia on w Libanie wielu przy­
jaciół.

„Czarny tydzień” na

'drogach czechosłowackich
PRAGA. Okres od 13 do 19 bm.

był prawdziwym „czarnym ty­
godniem” na drogach czechosło­
wackich. W tym czasie doszło do
50 poważnych katastrof, w których
poniosło śmierć 38 osób, a 89 od­
niosło rany. Prawdziwym postra­
chem dróg stali się niezdyscypli­
nowani, a nieraz i pijani motocy­
kliści. W ubiegłym tygodniu spo­
wodowali oni 19 katastrof, w któ­
rych zginęło ni. in. 19 osób. Za­
notowano wypadek zderzenia się
dwóch motocyklistów, z których
każdy wiózł na tylnym siodełku
motoru po jeszcze jednej osobie.
Na skutek tego zderzenia 3 osoby
zostały zabite i jedna kobieta
ciężko ranna.

Nowy rząd południowej
Korei

PEKIN. Premier Czang utworzył
nowy rząd poludniowokoreański,
w skład którego wchodzi 11 mini­
strów z tzw. „odłamu młodych”
partii demokratycznej, 1 z „odła­
mu starych” tej partii oraz 1 tzw.

niezależny.
Ministrem obrony został 53-letni

6uk Ho Hjun, a ministrem spraw
zagranicznych — 56-Ietnl II

Hjung Czung, b. delegat południo­
wej Korei do ONZ w okresie re­
żimu lisynmanowskiego.

Nowy gabinet poludniowokore­
ański jest rządem zdecydowanie
proamerykańskim, choć szermuje
hasłami antylisynmanowskimi.

Senegal domaga się
przyjęcia do ONZ

NOWY JORK. Według doniesień

korespondenta Reutera, Senegal
zabiega o przyjęcie go do ONZ

jako samodzielnego państwa. Ko­
respondent nie oczekuje zajęcia
stanowiska przez Radę Bezpie­
czeństwa w tej sprawie przed wy­
jaśnieniem sytuacji w Federacji
Mali.

Gerstenmaier
za zwołaniem Bundestagu

w zachodnim Berlinie
BONN. — Przewodniczący Bun­

destagu Gerstenmaier oświadczył
w poniedziałek w Bonn, iż gotów
jest zwołać sesję parlamentu za-

chodnioniemieckiego do zachod­
niego Berlina, jeśli sojusznicy za­
chodni nie będą się temu sprzeci­
wiać. Poprzednio w tym samym
duchu wypowiedział się burmistrz

zachodniego Berlina Willy Brandt.
Przeciwko temu prowokacyjnemu
zamierzeniu protestowały — jak
wiadomo — ZSRR i NRD.

urzeczywistnienia
odwiecznych marzeń

foiem czIoar/eJker

prie^trień
WASZYNGTON (PAP)

Porównując ostatnie osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego
i Stanów, Zjednoczonych w

dziedzinie lotów kosmicznych
dziennik „Washington Post
and Times Herald" w arty­
kule redakcyjnym podkreśla,
że Związek Radziecki doko­
nał wspaniałego czynu spro­
wadzając na Ziemię po 20 go­
dzinach lotu statek - sateli­
tę. „Świadczy to, że ZSRR na­
dal dzierży prymat w bada­
niach przestrzeni kosmicznej.
Statek - satelita, który przy­
wiózł na Ziemię psy, szczu­
ry i myszy, waży 4,6 tony.
Niewątpliwie jest on dosta­
tecznie wielki, by pomieścić
ludzi. Dwa zasobniki, które
udało się sprowadzić Stanom
Zjednoczonym z orbity na

Ziemię, były o wiele mniej­
sze. W tych okolicznościach
Związek Radziecki jest już.
być może, gotów do wysiania
pierwszego człowieka w prze­
strzeń kosłniczną".

*

PARYŻ (PAP)
Cała prasa francuska w

dalszym ciągu zamieszcza ob­
szerne relacje o ostatnich ra­
dzieckich osiągnięciach
nautycznych. Szeroko
wana jest konferencja
wa w Moskwie, na

dziennikarze z całego
zapoznali się z wynikami o-

statniego lotu radzieckiego po­
jazdu kosmicznego. „Bielka"
i „Striełka” zajmują honoro­
we miejsca w prasie francus­
kiej. Dzienniki zamieszczają
ich zdjęcia na pierwszych
stronach. Sprawozdawcy i ko­
mentatorzy wyrażają zgodnie
przekonanie, iż lot człowie­
ka w przestrzeni międzypla­
netarnej jest już kwestią nie­
dalekiej przyszłości. Nawet
przedstawiciele skrajnie pra­
wicowych dzienników, jak
„Aurorę”, znanych ze swego
an tyradzieckieg o n astawienia,
uważają, iż pierwszym czło­
wiekiem, który uda się na

podbój kosmosu, będzie astro­
nauta ZSRR.

MOSKWA (PAP)
Prof. W. Lewantowski o-

świadcza, że wysokość orbit

pierwszego i drugiego radzie­
ckiego statku-satelity, w pew­
nym stopniu jest typowa dla
przyszłych sztucznych sateli­
tów z istotami żywymi na

pokładzie. Należy liczyć się z

tym — wyjaśnia on — że or­
bity znajdujące się w całości
lub choćby częściowo na wy­
sokości
— 600
cześnie
cej 55
przypuszczalnie „zakazane’', dla
satelitów z istotami żywymi
ze względu na istnienie wo­
kół Ziemi dwóch pasów ra-

diakcji. Lewantowski -wyraża
pogląd, że krótkotrwały prze­
lot ludzi przez te strefy w eks­
pedycjach na Księżyc czy Mar­
sa będzie możliwy przy za­
stosowaniu niezbędnych środ­
ków ochrony przed promienio­
waniem.

przekraczającej 500
kilometrów, a jedno-

niższej niż mniej wię-
tys. kilometrów, będą

PEKIN (PAP)
Drugi radziecki statek - sa­

telita nadal znajduje się w

centrum uwagi prasy chiń­
skiej. Dziennik „Takungpso"
z 23 bm. w artykule pt. „Mi­
lowy krok w kierunku pod­
boju kosmosu” stwierdza, że

pomyślny powrót na Ziemię
radzieckiego statku kosmiczne­
go ze zwierzętami .doświad­
czalnymi jest wielkim osiąg­
nięciem, decydującym krokiem
na drodze podboju przestrze­
ni kosmicznej przez człowie­
ka. Odwieczne marzenie o lo­
cie człowieka w przestrzeń
międzyplanetarną w najbliż­
szym czasie będzie już urze­
czywistnione. Naród chiński
-- podkreśla dziennik — szcze­
rze gratuluje 'uczenym
dzieckim tego sukcesu.

*

ra-

Próby zatuszowania
nhprzyjomaoęo

wrażania•••
EONN (PAP)

W odpowiedzi na krytyczne
komentarze niektórych dzien­
ników zachodnioniemieckich
i części prasy zachodniej o

memorandum sztabu Bun­
deswehry dziennik „Der Mit-
,tag” zamieścił artykuł bio-
rący w obronę generalicję ar­
mii NRF. W artykule tym, in­
spirowanym przypuszczalnie
przez ministerstwo obrony
„Der Mittag’* pisze, iż sztab
Bundeswehry ogłosił memo­
randum zadające wyposażenia
sił zbrojnych NRF w broń a-

tomową, nie z własnej ini­
cjatywy. Boński minister o-

brony Strauss zwrócił się sam

do generalicji o opracowanie
takiego memorandum i
łącznie, on odpowiadać
dzie przed parlamentem
jego ogłoszenie. Boński
respondent PAP zwraca u-

wagę, iż w ten sposób ofi­
cjalne kola NRF chcą zatu­
szować wrażenia, jakie me­
morandum wywołało za gra­
nicą, i uspokoić tych, którzy
w akcji generalicji bańskiej
widzieli krok polityczny —

próbę narzucenia kierownic­
twu politycznemu tego, co

chcą przeforsować.

wy-
bę-

za

ko-

GAZETA KRAKOWSKA

1

Francja stoi w obliczu
umiędzynarodowienia
konfliktu w Algierze

PARYŻ (PAP)
Spikerzy rozgłośni francu­

skich powtarzają od ponie­
działku w każdej kronice
wydarzeń, że komunikat tym­
czasowego rządu Republiki
Algierskiej w sprawie prze-

25 lutego 1962
Narciarskie mistrzostwa świata

w Zakopanem

astro-

opisy-
praso-
której
świata

Rozmowy

między przywódcani
Labom Pmty

i Związku Komunistów
Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Przywódca brytyjskiej par­

tii labourzystowskiej Hugh
Gaitskell j inni czołowi przy­
wódcy tej partii konferowali
w poniedziałek w Lubljanie z

Edwardem Kardeljem wice­
przewodniczącym Związku
Komunistów Jugosławii i in­
nymi przywódcami tej par­
tii. Oficjalny komunikat ogło­
szony po rozmowach nie uja­
wnia tematu rozmów.

Gaitskell udał się do Lu-

bljany z Dubrownika, gdzie
spędzał wraz z rodziną urlop.

prowadzenia referendum pod
egidą ONZ jest tylko „balo­
nem próbnym”, który nie
zmieni postępowania rządu
francuskiego określonego

„parokrotnie przez gen. de
Gaulle’a”. Nacisk, jaki kła­
dzie Paryż na tę ostentacyj­
ną obojętność podkreślaną
również przez prawicową 1
prorządową prasę francuską
—• pisze paryski korespon­
dent PAP red. J. Gerhard —

nie może jednak nikogo
wprowadzić w błąd. Posunię­
cie strony powstańczej jest
poważnym krokiem politycz­
nym i Francja stoi niewąt­
pliwie w obliczu groźby

umiędzynarodowienia kon­
fliktu, czego od początku
wojny' pragnęła zawsze uni­
knąć.

Paryski korespondent PAP
red. J. Gerhard dopatruje się
w kroku rządu powstańczego,
niezależnie od głębokiego
znaczenia politycznego na

dalszą metę, ważnego posu­
nięcia taktycznego przed zbli­
żającą się sesją ONZ i zapo­
wiedzianą konferencją przy­
wódców państw afrykań­
skich.

NAJWIĘKSZA MASZYNA
PAPIERNICZA

Szczecińskie Zakłady Ce­
lulozowo - Papiernicze w

Skolwinie produkują pa­
pier gazetowy, drukowy i
pakowy. Tu — w Skolwi­
nie — pracuje największa
w kraju szybkobieżna ma­
szyna papiernicza typu
MP-I produkująca ponad
100 ton papieru gazetowe­
go dziennie. Na zdjęciu:
fragment maszyny MP-I.

CAF — fot. Radziszewski

Laos potrzebuje
pomocy

ale baz warankiw
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Czy ONZ podoła zadaniu?
RADA Bezpieczeństwa rozeszła się bez

podjęcia konkretnej uchwały w spra­
wie Konga. Debata była długa, pada­

ły oskarżenia i' deklaracje, do żadnej kon­
kluzji właściwie nie doszło. Faktycznie
jednak taki przebieg obrad Rady Bez­
pieczeństwa był poparciem stanowiska
Hanunarskjoelda. Sekretarz generalny
ONZ powrócił do Konga, by nadal kiero­
wać działalnością międzynarodowych od­
działów. Wyznaczony został termin — o-

śmiu dni — do którego wojska belgijskie
ostatecznie mają opuścić Katangę. Jak,
jednak dalej będzie spełniał swą misję
Hammarskjoeld? Czy nadal będzie fawory­
zował separatystyczne dążenia Czombe,
działając na szkodę rządu centralnego? Każ­
dy krok sprzeciwiający się obowiązującej
ITammarskjoelda neutralności, spowoduje’
nowy konflikt, który wymagać będzie in­
gerencji Rady Bezpieczeństwa. Wokół
problemu Konga skoncentrowało się tyle
sprzeczności, że znalezienie kompromiso­
wej drogi jest najtrudniejszym zadaniem,
wobec którego stanęła ONZ.

Starcie między Lumumbą a Czombe —

ograniczając ten konflikt wyłącznie do
spraw wewnętrznoafrykańskich — mu-

simy określić jako przykładowe dla całej
Afryki. Jest to starcie tendencji decentra­
lizacyjnych, które dążą do rozdrobnienia
krajów afrykańskich, do jednostek ple­
miennych z całym ich starym bagażem
feudalizmu, a zatem wstecznymi, w wy­
padku Konga wykorzystanymi przez Bel­
gów. I tendencji centralistycznych, a więc
zmierzających do tworzenia organizmów
państwowych silniejszych i bardziej zdol­
nych do samodzielnego istnienia. Są to ten­
dencje postępowe, reprezentuje je mło­
dzież i intelektualiści afrykańscy i po ich
linii dąży Lumumba, mając poparcie mło­
dych państw afrykańskich, Gwinei i Gha­
ny, a także Zjednoczonej Republiki Arab­

skiej 1 Sudanu. Stąd konflikt kongijski
jest konfliktem ogólnoafrykańskim.

Sprzeczności w stanowisku państw po-
zaafrykańskich są niemniej bardzo skom­
plikowane. W kołach zachodnich krzyżu­
ją się dwie tendencje: kolonializm i neo-

kolonializm. Reprezentantami kolonializ­
mu starej daty są Eelgowie, znajdując
poparcie Francji, z obawą patrzącej na

skutki, jakie konflikt w Kongo wywrze
na Wspólnotę i przede wszystkim Algier.
Neokolonializm reprezentują koła brytyj­
skie i amerykańskie, które nie występu­
jąc przeciwko niepodległości krajów afry­
kańskich, chciałyby utrzymać je w zależ­
ności politycznej i gospodarczej. Obie
tendencje odrzucają zdecydowanie pań­
stwa socjalistyczne, dążąc do zagwaranto­
wania wszystkim narodom pełnej niezale­
żności. Sprzeczne stanowiska czynią z kon­
fliktu kongijskiego węzeł gordyjski, któ­
rego rozwiązanie stawia Hammarskjoelda
wobec zadania być może ponad jego siły
i kompetencje.

Czy znaczy to, że nie ma możliwości
rozwiązania konfliktu kongijskiego? Oczy­
wiście, jest. Wydaje się, że najbliższe dni
przyniosą szereg akcji dyplomatycznych
z różnych stron. W Leopoldyille odbędzie
się konferencja państw afrykańskich, po­
pierających Lumumbę. Prezydent Ghany
Nkrumah, wybiera się z misją mediacyj­
ną do Katangi. Do Afryki wyjeżdża —

podobno nieoficjalnie — reprezentant USA
łlarriman. Jeśli z żadnej strony nie na­
stąpią kroki zaostrzające konflikt, z tych
konferencji i misji mediacyjnych wyłonić
się może koncepcja, która będzie do przy­
jęcia dla zainteresowanych stron. Bez tej
pomocy z zewnątrz, Hammarskjoeld bę­
dzie bezsilny. Nie trzeba dodawać, że ta­
kim jedynym rozwiązaniem może być
tylko niepodległość i niepodzielność
Konga.

JAN PELCZARSKI

Ir?

WARSZAWA
Nowe bloki mieszkalne

na Woli przy ul. Górczew-
skiej.

CAF — fot. Grzęda

— kra] przemysłu
PRAGA (PAP)

Czechosłowacja wytwarza 2
proc. światowej produkcji
przemysłowej (jej ludność sta­
nowi 0,5 proc, liczby miesz­
kańców świata, a jej obszar
— 0,08 proc, obszaru lądowe­
go kuli ziemskiej).

W dziedzinie produkcji ma­
szyn CSRS zajmuje 10 miej­
sce w świecie, a w dziedzi­
nie eksportu maszyn (w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca) —

5 miejsce. W dziedzinie pro­
dukcji niektórych przemysło­
wych artykułów konsumpcyj­
nych Czechosłowacja znajduje
się' w czołówce świata. Np.
jeśli chodzi o produkcję bu­
tów — uwzględniając propor­
cje ludnościowe — jest ona na

pierwszym miejscu, przed
Stanami Zjednoczonymi.

Rozmowy gospodarcze
między ZSRR i ZRA

MOSKWA. W dniu 23 bm. rozpo­
częły się tu rozmowy między de­
legacją rządową Zjednoczonej Re. -

publiki Arabskiej i • delegacją
Związku Radzieckiego w sprawie
interesujących obie strony proble­
mów ekonomicznych.

Delegacji ZRA przewodniczy wi­
ceprezydent Nur Ed-din Kahali,
delegacji radzieckiej — wicepre­
mier ZSRR, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Planowania
W. Nowikow.

Chile
zerwało stosankl

dyplomatyczne
z Bepbl.h Dominikańską

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Santiago de

Chile agencje zachodnie, Chi­
le zerwało stosunki dyploma­
tyczne z Republiką Domini­
kańską. Krok ten jest na­
stępstwem decyzji konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych organizacji państw ame­
rykańskich, obradujących w

Kostarice, którzy postanowili
zastosować sankcje wobec
dyktatorskiego reżimu Repu­
bliki Dominikańskiej.

polityczw. . .

PEKIN (PAP)
Radiostacja patriotów laotań-

skich „Głos Patet Lao” w audy­
cji nadanej we wtorek poparła
politykę nowego rządu Laosu
Souvanna Phoumy, politykę na

rzecz pokoju i neutralności, u-

mocnienia niezależności narodo­
wej i suwerenności, przyjmowa­
nia pomocy od wszystkich kra­
jów, jeżeli nie jest związana z

żadnymi warunkami polityczny­
mi.

Laos — oświadczono w audycji
— podobnie jak i inne państwa
słabo rozwinięte gospodarczo —

potrzebuje pomocy zagranicznej.
Stany Zjednoczone w 1955 r. u-

dzieliły królestwu „pomocy’.’ w

wysokości 250 milionów dolarów.
— co jest sumą niemałą. Ale z

tej kwoty 170 milionów było prze­
znaczone na cele wojskowe, a za

pozostałą jej część przysłano to­
wary luksusowe, bądź takie, któ-

ys nie pomogły w rozwoju gospo­
darki.

Obecnie po obaleniu reakcyjne­
go reżimu, koła rządzące USA

grożą sankcjami ekonomicznymi.
Nie ma w tym — stwierdza audy­
cja — nic dziwnego. Wiadomo
bowiem, że Istany Zjednoczone
zawsze uciekają się do podobnej
taktyki, gdy w jakimś państwie
dokonują się niewygodne dla nich

zmiany. Jednakże nie powinny
one zapominać, że oprócz ich

„pomocy”, mającej charakter a-

gresywny i ekspioatatorskl, ist­
nieje również bezinteresowna i

rzeczywista pomoc państw socja­
listycznych, które obecnie pomaga­
ją wielu gospodarczo zacofanym
krajom w rozwoju ich własne­
go życia gospodarczego, przez co

umacnia się niezależność politycz­
na tych krajów.

WARSZAWA (PAP). 23 bm.
Klubie Sprawozdawców

Sportowych przy Stowarzysze­
niu Dziennikarzy Polskich, od­
było się spotkanie dziennika­
rzy z przedstawicielami Mię­
dzynarodowej Federacji Nar­
ciarskiej (FIS), którzy w dro­
dze z Moskwy, gdzie obrado­
wała Rada FIS, zatrzymali się
w Polsce. W spotkaniu uczest­
niczyli wiceprezes FIS —

Bjoern Kjellstroem (Szwecja)
i przewodniczący komisji sko­
ków FIS — Sigmund Ruud
(Norwegia), a także przedsta­
wiciele Polskiego Związku
Narciarskiego.

W czasie spotkania goście
podzielili się z dziennikarzami
wrażeniami z moskiewskich

Koszykarze Wisły
wybierają się do Bułgarii

W chwili obecnej koszykarze
Wisły pilnie przygotowują się na

obozie w Wiśle do nowego sezo­
nu ligowego. Treningi prowadzą
mgr Mochnacki (były trener

żeńskiej drużyny Wawelu) i Mi­
kułowski. Zakończenie obozu na­
stąpi w końcu sierpnia, a w

dniach od 9 do 11 września br,
koszykarze Wisły wezmą udział
w trzydniowym turnieju w Ple-
ven w Bułgarii. Obok drużyny
Wisły w turnieju wezmą „ udział:

Spartak Pleven, Sparta Sofia i

Dynamo Bukareszt. W drodze

powrotnej koszykarze Wisły ro­
zegrają najprawdopodobniej jesz­
cze jedno spotkanie w Buka­
reszcie lub w Koszycach. „Wa­
welskim smokom” życzymy więc
powodzenia na turnieju w Buł­
garii.

Kolejne mecze

o awans do III lig"
Zgodnie z naszymi przewidywa­

niami na czele tabeli po 3 ko­
lejkach spotkań o wejście do ligi
okręgowej znajdują się zespoły
Hutnika, Wleliczankl i Wandy,
natomiast Skawa i Szczakowianka

wyraźnie ustępują tym drużynom.
W najbliższy czwartek rozegra­

na zostanie następna kolejka
spotkań o awans do III ligi. Ska­
wa Wadowice spotka się z Wie­
liczanką, a w Nowej Hucie od­
będą się małe derby Wanda —

Hutnik Ib. Pauzuje Szczakowian­
ka.

Skawa stoi przed ostatnią szan­
są doścignięcia rywali i dlatego
walczyć będzie ze zdwojoną am-

mecz z

korzyść.
Nowej

bicją, aby rozstrzygnąć
Wieliczanką na swoją
Natomiast w meczu w

Hucie szanse są równe.

Komunikat Toto-Lotka
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w specjalnym konkursie

sportowym Toto-Lotek z dnia 21

sierpnia 1950 r. stwierdzono:
7 rozwiązań z 5 prems wygr. po
ok. 185.597 zł, 173 rozwiązania z

5 zw., wygr. po ok. 7.510 zł, 9.304

rozwiązania z 4 traf., wygr. po
ok. 209 zł, 149.764 rozwiązania z 3

traf., wygr. po ok. 13 zł.

Komunikuje się
że w zakładach
dzień 28. 8 . 1960
brane pod uwagę
lonia” — Gdańsk
cibórz.

jednocześnie,
piłkarskich na

r. nie będzie
spotkanie: „Po-
— „Unia” Ra-

Kto otrzymuje
odznaczenia KF.F?

dniu

obrad Rady FIS, na których oj
mawiano m. in. terminy nar­
ciarskich mistrzostw świata w

1962 r. Ostatecznie, mistrzo­
stwa świata w konkurencjach
klasycznych, które odbędą się
w Zakopanem, rozegrane zo­
staną 18—25 lutego. Mistrzo­
stwa w konkurencjach alpej­
skich, powierzone Francji, od­
będą się o tydzień wcześniej
lub później.
• Goście interesowali się sta­
nem przygotowań Zakopanego
do mistrzostw świata, ich or­
ganizacją, zakwaterowaniem
zawodników itp. Dokładną
znajomość tych spraw przed­
stawiciele FIS będą mieli po
zwiedzeniu Zakopanego.

Dziś o 17J0
Wisła—MTK
Towarzyski mecz piłkar­

ski Wisła — MTK Buda­
peszt rozegrany zostanie w

dniu dzisiejszym o godzi­
nie .17,30, a nie jak było
wpierw podane o godz. 18.
Powodem zmiany godziny
rozpoczęcia meczu przez
Wisłę jest obawa, aby nie
skończył się on przy zapa­
dającym zmroku, (rk)

Z „Cracoviq” do Radlina
Klub Sympatyków KS „Craco-

via” organizuje wycieczkę do
Radlina na mecz piłkarski „Cra-
covia — Górnik Radlin”, który
odbędzie się w sobotę dnia 27 bm.
w Radlinie. Koszt wycieczki zl
55. Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat KS „Cracovii”, Kraków, uL
Smoleńsk 16 do piątku 26 bm. w

godz. 18—20.

RZYM. Przy dźwiękach Mazur­
ka Dąbrowskiego wciągnięto na

maszt flagę polską w wiosce o-

limpijskiej. W uroczystości wzię­
li udział ambasador PRL Willman
i przew. PKO1

Prasa włoska
sze o szansach
ców.

Reczek.
*

coraz więcej pi-
naszych sportow-

Oprócz lekkoatletów, któ­
rzy cieszą się wielkim uznaniem
w* świecie zwraca się uwagę na

dużą szansę piłkarzy i hokeistów
na trawie.

trzecim

turnieju te-

rozgrywanego w Mo-

Polskj. po-
W grze po-

Maniewski

znanego te-

*

35 głosami przeciwko 16 przy
dwu wstrzymujących się zdecy­
dowano na posiedzeniu MKO1, że

sportowcy Chin nacjonalistycz­
nych wystąpią na Olimpiadzie
pod nazwą Taiwanu.

*

Pływaczka australijska Dawn
Fraser osiągnęła na treningu
czas 1.02,2 sek. na 100 m stylem
dowolnym. *JeJ trener oświadczył,
że Fraser będzie pierwszą zawod­
niczką, która na dystansie ICO m

osiągnie czas poniżej 1 minuty,
❖

KIELCE. W Kielcach rozegrano
spotkanie pięściarskie między mi­
strzem CSRS — Dukla Praha a

drugoligowym zespołem Błękitni
Kielce. Spotkanie zakończyło się
zwycięstwem gospodarzy 11:9.

BERLIN (PAP)
Berliński korespondent

FAP, red. L. Kaszycki pisze:
. Fakt, iż byli socjaldemokra­

tyczni ministrowie w rządzie
Badenii - Wirtembergii Ren-
ner i Hohlwegler odmówili
przyjęcia proponowanego im
odznaczenia „Wielkiego krzy­
ża zasługi z gwiazdą i wstę­
gą” wysunął na światło dzien­
ne interesujące sprawy. Zwra­
ca się uwagę, że od wielu już1
lat nadawanie odznaczeń
państwowych traktuje się w

NRF z nie spotykaną nigdzie
dyskrecją.

Byli ministrowie Renner i
Hohlwegler określili powody,
dla których postanowili nie
przyjąć -najwyższych bońskich
odznaczeń. Zaprotestowali oni
przeciwko temu, że w pań­
stwie Adenauera dekoruje się
przede wszystkim wielkich po­
tentatów przemysłowych i lu­
dzi im oddanych, a pomija zu­
pełnie liczne kategorie pra­
cowników różnych specjalno­
ści i zawodów, rzeczywiście
zasłużonych. Równocześnie
wiadomo skądinąd, iż rząd
Adenauera, który w rzeczywi­
stości decyduje o nadawaniu
odznaczeń, faworyzuje nie
tylko monopolistów, ale prze­
de wszystkim
wczorajszego”,
choćby z faktu,
znaczonych jest
odsetek przedstawicieli młod­
szego pokolenia. Bońskie ty­
tuły honorowe otrzymują na­
tomiast przede wszystkim ci,,
dla których „federalny krzyż
zasługi” jest uzupełnieniem
poprzednich odznaczeń uzys­
kanych w okresie weimarskim
i hitlerowskim. Tak np. wy­
sokie odznaczenie otrzymał
były współpracownik Eich-
manna, obecny konsul NRF w

Hongkongu Braeutigam, od­
powiedzialny za wymordowa­
nie wielu tysięcy Żydów. Po­
śmiertnie otrzymał najwyższe

bońskie odznaczenie prof.
Hans Koch, wieloletni orga­
nizator tzw. badań wschod­
nich, które służyły przygoto­
waniu agresji hitlerowskiej
na Polskę i Związek Radziec­
ki i jeden z głównych dzia­
łaczy odwetowych. Niedawno
udekorowany został w Bonin
„federalnym orderem zasłu­
gi” znany konstruktor rakiet
von Braun.

Porażki tenisistów
w Moskwie

MOSKWA. W

międzynarodowego
ni s owego
tkwię, reprezentanci
nieśli dwie porażki,
jedynczej mężczyzn
miał za przeciwnika
nisistę rumuńskiego Viziru. Polak

grał bardzo słabo i Viziru wy­
grał 6:2, 6:4. W grze mieszanej
młodzieżowa para polska Skór-
kówna — Kubaty przegrała z we­
teranami tenisa radzieckiego, pa­
rą Preobrażenskaja — Andre-

jew.
POZNAŃ. W Kaliszu rozegra­

no 23 bm. spotkanie towarzyskie
w piłce nożnej pomiędzy drugo-
ligową Calisią (Kalisz), a bawią­
cym w Polsce zespołem piłkar­
skim Polonii amerykańskiej
,Orły”. Zwyciężyli gospodarze
4:3 (2:1).

WARSZAWA. W Warszawie

rozpoczął siię 23 bm. ogólnopol­
ski turniej tenisowy młodzików.
W ciągu czterech dni na kor­
tach Legli grać będzie 114 za­
wodników, w tym 36 dziewcząt
i 78 chłopców.

Olimpijska drużyna USA po­
konała w Lugano (Szwajcaria)
koszykarzy Hiszpanii 91:59.

*

POZNAST. Drugoligowy zespół
Metalurg Zaporpże (p!d. Ukraina),
rozegrał 23 bm. w Poznaniu to­
warzyskie spotkanie z poznańskim
Lechem. Po pięknej i pełnej e-

mecji grze, wynik pozostał nie­
rozstrzygnięty 2:2 (2:1).

Bohaterowie minionych olimpiati(II)

ludzi „dnia
co wynika

iż wśród cd-
bardzo nikły

12-letnla przerwa spowodowana
wojną sprawiła, że ogólny poziom
wyników sportowych wyraźnie
się obniżył. Mimo to igrzyska w

Londynie zgromadziły na starcie
4.145 sportowców z 59 krajów. Bo­
haterką olimpiady była tym ra­
zem Fanny Blankers-Koen. Ta
holenderska lekkoatlctka wyrów­
nała w Londynie rekordy Kraen- bowe państwo Zatopków zdobyło
zleina, Nurmiego i Owensa zdo­
bywając 4 złote medale w bie­
gach na 109, 200 m, 80 m płotki, i
w sztafecie 4X100. Miała ona

wtedy już 30 lat i była matką
dwojga dzieci! Blankers-Koen
startowała jeszcze w Helsinkach,
ale już bez powodzenia.

W Londynie rozpoczął swą wiel­
ką karierę Emil Zatopek. Wygrał
onbiegnalokmana5km
uległ minimalnie Belgowi Reiffo­
wi. W Londynie dali też znać
o sobie 4 słynni biegacze z Ja­
majki: Wint, Mc Kenley, Laing i

Rhoden. Byli oni faworytami w

sztafecie '4X409 m.

drugiej
ścięgno i nie ukończył biegu. Na

szczęście w Helsinkach
ta nie powtórzyła się i zawodni­
cy Jamajki po niezwykle drama­
tycznym biegu wygrali z USA

zdobywając złoty medal. Dokonalj
oni (w czwórkę!j takiego wyczy­
nu, że w'konkurencjach 1. a. za­
jęli w Helsinkach piąte miejsce
po USA, ZSRR, CSR i Węgrzech.
„Czeska lokomotywa” — Emil

Zatopek był w Helsinkach auto­
rem wyczynu bez precedensu.
Wygrał trzy najtrudniejsze bie-

gl: 10 km, 5 km 1 maraton. Te

sukcesy oglądali m. in. dawny
„król bieżni” Paavo Nurmi. Do
trzech złotych medali Emila do­
rzuciła jeszcze jeden jego żona
— Dana Zatopkowa, wygrywając
rzut oszczepem. Nic dziwnego, że

powstało tara powiedzenie, IZ

najmniejsze na świecie, bo 2-oso-

Niestety na

zmianie Wint zerwał

historia

najwięcej złotych medali — 4! W
Helsinkach po raz pierwszy wy­
stąpili na olimpiadzie sportowcy
ZSRR zajmując od razu czołowe

miejsca w ogólnej klasyfikacji.
Na najwyższy maszt Messuhalle,

gdzie startowali bokserzy powę­
drowała też polska flaga. Stało

się to na cześć Zygmunta Chychly,
który w finale pokonał Szczerba-
kowa. Antkiewicz zdobył srebrny
medal podobnie jak i Jokiel w

gimnastyce. Teodor Kocerka przy­
wiózł medal brązowy za 3 miejsce
w jedynkach wioślarskich. Było
to znacznie więcej niż w Londy­
nie, gdzie jedynym brązowym
medalistą był Antkiewicz w

boksie.

W pamięci uczestników olimpia­
dy w Londynie i Helsinkach za­
pisał się też doskonały dziesięcio-
boista USA Bob Mathias. Gdy
startował on w Londynie liczył
zaledwie 17 lat, a w Helsinkach
21. Mógł więc triumfować jesz­
cze w Melbourne, a nawet w Rzy­
mie. Obecnie ma przecież dopiero
29 lat. Ale Mathias po podwój­
nym laurze olimpijskim zdradził

sport na rzecz sukcesów filmo­
wych.

Rok 1956 upamiętnił się Olimpia-
dą w Melbourne organizowaną po
raz pierwszy na południowej pół­
kuli. Nasi zawodnicy, mimo
trudów podróży i aklimatyzacji*
odnieśli tam wyjątkowe sukcesy.
Największe z nich to złoty me­
dal Eli Krzesińskiej, srebrny (po
pechowej porażce z Danielsenem)
Sidły, srebrne medale drużyno­
wo i indywidualnie (Pawłowski)
szermierzy, sukces Smelczyńskie-
go — drugie miejsce w strzelec­
twie, medal Zielińskiego w pod­
noszeniu ciężarów, dwa brązowe
medale bokserów i 1 brązowy
gimnastyczek. Był to największy
sukces naszej ekipy olimpijskiej.

Olimpiada w Melbourne stała
też pod znakiem wielkiej rywa­
li acji w klasyfikacji ogólnej
sportowców ZSRR i USA. Zwy­
cięsko z tego pojedynku wyszli
zawodnicy radzieccy, a bohate­
rem ich ekipy i całych igrzysk
był Włodzimierz Kuc, triumfator

wbieguna5i19km.
Jak będzie w Rzymie? Wielkim

faworytem w biegach na klasy­
cznych dystansach 5 i 10 km jest
Kszyszkowiak.
sukcesy
tantów,
również

sukcesy.
w każdej konkurencji jest tylko
3 medale i 6 punktowanych
miejsc. A pretendentów do me­
dali blisko 8 tys. Tyle bowiem

liczą łącznie ekipy sportowe 85

krajów startujących na olimpia­
dzie w Rzymie. (JS)

Liczymy też na

innych nas ych reprezen-
aie podobnie jak my

pozostałe kraje liczą na

Trzeba też pamiętać, że
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Niewakacyjnego tematu ciąg dalszy

J V

z
Motto:

„Trzeba, aby całe dzieło wychowania, kształcenia
i nauczania współczesnej młodzieży, było dziełem
krzewienia wśród niej moralności komunistycznej”.

W. I. Lenin

...Lekarz szkolny przy okresowym badaniu uczennic kla­
sy 6-ej ze zdumieniem stwierdza u 14-letniej Zosi K. ciążę
w trzecim miesiącu...

...16-letni-a Katarzyna Z. zostaje usunięta z Liceum na

rok przed maturą, za niemoralne prowadzenie się.
...Stanisław R., lat 15, staje przed sądem dla nieletnich,

za udział w napadzie rabunkowym.
...K-letni Jan L. zostaje wyrzucony z internatu, za syste­

matyczne okradanie swoich kolegów.
...5 uczniów jednej ze szkół w Krakowie zostało zatrzy­

manych przez organa MO za chuligańskie wybryki na

plantach. ,W cytowanych Wypad­
kach, przy badaniu
warunków domowych
dzieci, okażało się, że

połowa z nich ma dobrze sy­
tuowanych rodziców, troje
wywodzi się z rodzin gorzej
zarabiających, a tylko dwoje
żyje w rzeczywiście trudnych
(warunkach.

A więc wniosek pierwszy:
złe warunki materialne nie
stanowią jakiejś istotnej
przyczyny wykolejania się
młodzieży, aczkolwiek, być
może, w niektórych wypad­
kach mają jakiś wpływ
wiający demoralizację.

Rodzice Zosi traktują
swobodnie instytucję
żeństwa i Zosia nieraz
świadkiem domowych
pijackich, kończących się nad
ranem. Znane jej były poza
tym liczne przygody miłosne
matki, które nieraz znajdy­
wały koniec, pod nieobecność
męża, w domowej sypialni...

Ojciec Katarzyny, to nało­
gowy pijak i awanturnik.
Każda libacja z kolegami
kończyła się kłótnią z żoną, i
bijatyką...

Ojciec Staszka odsiaduje
wyrok za nadużycia w spół­
dzielni, matka, od. czasu do
czasu, dla „celów zarobko­
wych” sprowadza sobie
chanka do domu...

W czwartym wypadku
Hzice, ludzie zresztą na

ważnych stanowiskach,
maczą się brakiem czasu

syna, (w rzeczywistości pro­
wadzą „kawiarniany” styl ży­
cia), który pozbawiony miłoś­
ci rodziców, ich troski i kon­
troli, szybko wszedł w kon­
takt z grupką „złotej mło­
dzieży”, z którą dla rozrywki,
po kilku kieliszkach wódki,
„trochę rozrabiał” ..a plan­
tach. W jednym wypadku oj­
ciec chłopca jest członkiem
partii. Tylko dwoje dzieci wy-

wodzi się ze środowiska ro­
botniczego. Pozostałe, to córki
i synowie inteligencji pracu-
iącej, kupców lub rzemieślni­
ków.

A więc wniosek drugi:
przynależność do jakiejś o-

kreślonej warstwy społecznej
również nie jest i nie może

być miernikiem oceny źródeł
wykolejenia się młodzieży.

*
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D
okonując analizy przy­
czyn demoralizacji mło­
dzieży, dość często znaj­
dujemy jej korzenie w

życiu rodzinnym. I nic dziw­
nego. Tu przecież, w zespole
rodzinnym, w podstawowej
komórce społecznej rozpoczy­
na się rozwój dziecka, kształ­
tują się jego nawyki, upo­
dobania, uczucia, stosunek do
życia, do pracy, do innych lu­
dzi. Wszystko, czym otoczymy
dziecko w rodzinnym domu,
nastrój, wygłaszane poglądy,
ujawniane upodobania, trady­
cje, wzajemne stosunki posz­
czególnych członków rodziny,
między sobą, przykład —.

tworzy w sumie bardzo ważny
i istotny czynnik wychowaw­
czego oddziaływania. •

Nie wiadomo właściwie gdzie-
się zaczyna proces wykoleja­
nia się młodzieży. Jest fak­
tem, że mimo dobrej atmosfe­
ry wychowawczej w domu,
córka lub syn demoralizują .

się pod złym wpływem kole­
żanek i kolegów. Prawdą jest
także, że często to co zepsuł
dom, naprawia z powodzeniem
szkoła, mądrzy koledzy.

Rzecz pewna jednak, że
dom, rodzice, ich przykład,
mądra, czuła, troskliwa i czuj­
na opieka, posiadają decydu­
jący wpływ na kształtowanie
się osobowości dziecka, jego
psychiki i charakteru. Dom,
rodzina mogą dać społeczeń­
stwu człowieka przez wielkie -

„C”, lub mogą go okaleczyć

całkowity
zatriumfo-
i w ludz-

ze smutną spuścizną
kapitalistycznych,
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Zagłębie... pieczarkowe
Spółdzielnia Pracy „Farbo-

chemia” w Bytomiu przystą­
piła ostatnio do produkcji
ubocznej... pieczarek. Nowo­
czesną hodowlę założono w

starych szybach górniczych w

kopalni „Bolko” i „Waryń­
ski”. W najbliższym czasie

spółdzielnia założy podobną
hodowlę w kopalni „Radzion­
ków”.

Krytyka -

zniesławienie

na zawsze, unłeszczęśliwić 1
wypaczyć.

Nie jesteśmy jeszcze społe­
czeństwem komunistycznym,
wśród nas żyją ludzie różni,
o niejednakowych charakte­
rach i kiepskiej nieraz moral­
ności. Jakże często są to lu­
dzie o prymitywnym sposobie
myślenia, ograniczeni, z licz­
nymi wadami. Natura dała im
przywilej, którego znaczenia
nie rozumieją: rodzenia i wy­
chowywania dzieci. Nie rozu­
mieją swojej ogromnej odpo­
wiedzialności za prawidłowe,
zdrowe wychowanie nowego
pokolenia człowieczego. Stąc’
też tak bardzo konieczna jest
tu kontrola społeczeństwa,
państwa, pewien przymus
społeczny, który nie powinien
dopuścić przynajmniej do te-

jednostki
Aby

nam

ie,
charaktery

ludzkiej. Z przejawami „sta­
rego”,
czasów
(którego przykładem są jesz­
cze często dom i rodzina,
szkodliwe otoczenie walczy
postępowa szkoła, nauczyciel.
Rzecz w tym, że z tej walki
muszą wyjść zwycięsko. U-

miejętna, mądra, konsekwent­
na praca wychowawcza postę­
powego nauczyciela powinna
mu zapewnić
sukces. Socjalizm
wać musi również

kiej świadomości.

TADEUSZ CZUBAŁA

go, aby
s-zkodziły.
dzie ci utrudniali

chowywan
krzywili i łamali
naszej młodzieży.

Dlatego potrzebna jest ści­
sła więź szkoły, jako podsta­
wowej najważniejszej pań­
stwowej komórki wychowaw­
czej, z domem, z rodzicami. I
nie tylko. Błędem szkoły jest
to np., że nie dość energicz­
nie i pospiesznie walczy o in­
teresy dziecka, które jest w

jej rękach, że nie wykorzy­
stuje w dostatecznym stopniu
takich czynników społecznej
pomocy i egzekutywy, jak ra­
dy zakładowe, komitety blo­
kowe, organizacje partyjne i
sądy ooiekuńcze.

*

Tow. Władysława Zdań-
kowska, z-ca kier. wydz. kul­
tury, nauki i oświaty w KW
PZPR w rozmowie ze raną
powiedziała m. in.:

„Instancje partyjne zajmu­
ją się teraz w coraz większym
stopniu problemami oświaty.
(Ostatnio np. sprawami na-^ żywy oddźwięk wśród mio-dzieźy
uczania, laicyzacji wychowa-., harcerskiej. Na wezwanie Głow­
nia zajął się sekretariat KW
PZPR — T. Cz.) Doceniana,
jest rola nauczyciela, a szcze­
gólnie liczy się na nauczycieli

„cysterna”
wody chyba u-

gasi pragnie­
nia (u góry).
Za chwilę sno­
py odjadą do
stodoły (zdjęcie

obok).
Fot. HAF —

W. Bujas

Harcerskie żniwa
Rzucone na całą Polskę hasło

„Kto żyw — do żniw!” zna’azło

nej Kwatery Harcerstwa tysiące
chłopców i dziewcząt, obozują­
cych w najpiękniejszych okoli­
cach naszego kraju, stanęły do

gomie uczy się na nauczycieli pracy w po,u aby pomóc w ra.

postępowych. I rzy wszystkich towaniu tegorocznych zbiorów ni-

komitetach powiatowych,
powstały komisje oświaty...

Mimo wszystko, wydaje mi
się, że problem nauczania i
wychowania wciąż jeszcze jest
niedoceniany,
dalsze miejsce
podstawowych
partyjnych.

Czy słyszało
wiek, aby organizacja partyj­
na zapytała towarzysza par­
tyjnego, jak on wychowuję
swoje dziecko? A organizacje
kobiece, związkowe itp. czy
interesowały się kiedykolwiek
sprawami wychowania dzieci
przez swoich członków?’’

Wydaje mi się, że problem
ten warto przekazać
wagę organizacjom
cjom partyjnym.

Szkoła narzeka na

mocy i starań ze strony do­
mu. Rodzice zaś narzekają na

błędy i brak dbałości ze stro­
ny nauczyciela. ~

i harmonijnej •

współpracy nie
rzeczywiście,
wyników w

dziecka.

Szkoła ma obowiązek od­
działywania pedagogicznego
na środowisko, ale powinna
mieć również obowiązek u-

rzędowego ingerowania w

wypadku, gdy dziecku w jego
środowisku z jakichkolwiek
przyczyn dzieje się krzywda
lub jest nią zagrożone.

*
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Bez ścisłej
wzajemnej
może być

pozytywnych
wychowaniu

szczonyeh przez deszcze i powódź.

Kola roweru cierpliwie „łykają”
kilometry asfaltowej szosy. Droga
przecina sosnowe lasy, biegnie nad

brzegami licznych jezior, szerokl-

mi lukami przemierza pola,
których złocą się 1 brązowieją
ny niezżętych jeszcze zbóż.

Nad Jez orem Długim, w pobli­
żu Trzcianki Lubuskiej, rozłożył
się obóz Szczepu 7 Turystycznej
Drużyny Harcerzy Im. T. Reyta-
na z Krakowa. W namiotach świa­
tło elektryczne (z akumulatorów)
i „Szarotki”. W dużym namiocle-

garażu k lka rowerów, motocykl
1 duma obozu — własny, od woj­
ska otrzymany „gazik”. Kilkuna­
stoletni chłopcy „mordują” go po
kilka godzin dziennie, ale wyniki
już są — jeżdżą „jak starzy”. Tak

na

la-

Kronika ZMS,.,
MAŁE WCZASY

Jest to chyba najmniejszy olbóz ZMS-owskł, zorganizo­
wany staraniem organizacji zakładowej przy pomocy kie­
rownictwa i związków zawodowych Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłowego w Międzybrodziu Bialskim.
Przez obóz w ciągu dwutygodniowych turnusów przewi­
nęło się 35 robotników i ich krewnych, pomyślany jest

'

on bowiem jako jeęlna z form związania załogi z zakła­
dem pracy, w którym — jak zwykle w budownictwie —

fluktuacja jest dość duża. Uczestnicy mieszkają w namio­
tach, dysponują sprzętem do uprawiania sportów wodnych.
Wiele czasu poświęcają na wycieczki krajoznawcze i bar­
dzo sobie chwalą ten sposób spędzania urlopu. ~

cza, że opłata od uczestnika nie przekracza 140
Zwłasz-
zł.

WSZECHNICE UR

są jedną z form pracy oświatowej ZMS. Wsą jedną z form pracy oświatowej ZMS. W ramach
Wszechnicy UR grup osób o wspólnych zainteresowaniach
będą mogły pogłębiać swą wiedzę w określonej dziedzinie.
W województwie kilka KP ZMS przystępuje do tworzenia
Wszechnic. Np. w Miechowie w porozumieniu z Inspekto­
ratem Oświaty ustalono już czas nauki na ISO godzin
w ciągu siedmiu miesięcy i stworzono w tym celu skrom­
ne zaplecze materialne. Słuchacze UR, jak przewidują
organizatorzy uczyliby się języka obcego, poznawali bli­
żej kulturę, historię, geografię danego kraju poprzez do­
datkowe odczyty i wykłady. KP w Dąbrowie Tarnow­
skiej zamierza zorganizować' dwie Wszechnice UR: w Ża­
bnie i Szczucinie, a także utworzyć kursy problemowe
(jeszcze jedna nowa forma oświatowej pracy Związku)
w POM Liśbasz i Cieplarni Miejskiej w Żabnie.

99Krzytacy"
Już

za kilka dni — 1 września br. wchodzi na ekrany
historyczny film „Krzyżacy”, nakręcony wg. powieści
Sienkiewicza. Jeszcze podczas zdjęć, reżyser Aleksander
Ford, zapytany o charakter filmu, powiedział:
— Wszystkie •wydarzenia historyczne będą ukazane

zgodnie z zasługującymi na wiarę źródłami i z uwzględ­
nieniem najnowszych zdobyczy naszych historyków i ar­
cheologów... Ale nawet w filmie, którego akcja toczy się
nie 559 lat temu jak w „Krzyżakach”, lecz przed paru
tysiącami lat — można pokazać i naświetlić jakieś praw­
dy współczesne, rozwinąć różne analogie i nawiązać do
aktualnych wydarzeń.

W „Krzyżakach” pragnę przez wypadki sprzed przeszło
pięciu wieków ukazać polityczne problemy, które nurtują
i dziś Polskę i cały nasz obóz.

Trzeba przyznać, że ta koncepcja reżyserska, ciekawa
pod względem politycznym, ale niewątpliwie arcytrudna
pod względem artystycznym została przeprowadzona z

umiarem, bez wplgaryzacji i z wielkim smakiem arty­
stycznym.

Film wywiera duże wrażenie. Niezależnie od tej aktual­
nej wymowy politycznej jest wspaniałym obrazem histo­
rycznym. Niektóre zdjęcia utrzymane w stylu starych płó­
cien malarskich urzekają nastrojowośclą, jak na przykład
s«ena uczty na zamku maiborskim. Wielką rolę w filmie

edgrywa ilustracja muzyczna, podkład muzyczny spełnia
specjalną funkcję dramaturgiczną. Bezwzględnie warto

zobaczyć.

itaz prawnik odpowiada...
Ob. ChachloWska Aniela z Kra­

kowa pyta w swym liście, ile ur­
lopu przysługuje jej za rok 1959 i

1960, jeśli rozpoczęła pracę w lu­
tym 1959 r.

Odpowiadamy: przysługuje Pani
2 tygodnie urlopu (jako pracowni­
kowi fizycznemu). Prawo do na­
stępnego urlopu uzyska Pani w

dniu 1 stycznia 1961 roku.

Ob. Bronisław Dubiel z Jaworz­
na (Szpital Chirurgiczny) zapytuje
W- liście do Redakcji czy może do­
magać się odszkodowania za wy­

padek przy pracy, który nie nastą­
pił z jego W’iny.

Odpowiadamy: może Pan doma­
gać się jednorazowego odszkodo­
wania od zakładu pracy. Podstawą
będzie protokół wypadku, sporzą­
dzony przez zagład pracy. Nie­
zależnie od tego otrzyma Pan

rentę z Wydziału Rent. Jeżeli bę­
dzie Pan trwale niezdolny do

pracy — może Pan również skar­
żyć do Sądu zakład pracy o do­
datkową rentę, która równa się
różnicy między dawnym Pana wy­
nagrodzeniem a otrzymywaną ren­
tą.

(Dokończenie ze str. 1)
możliwie najpełniejszej i najszyba
szej rehabilitacji, a postępowanie
karne z natury rzeczy opóźniłoby
to, projekt przewiduje obowiązek
ogłoszenia wyjaśnienia na żądania
pokrzywdzonego. Nie ogłoszenia
wyjaśnienia byłoby karalne. Je­
dnocześnie odpowiedni przepis
stanowi, w jakich przypadkach
redaktor naczelny ma prawo od­
mówić ogłoszenia wyjaśnienia, np.
gdy przekracza ono dopuszczalną
objętość lub gdy omawia sprawy,
których wiadomość zniesławiająca
nie poryszyła.

Nie potrzeba chyba nikogo
przekonywać, jak donio­
słe znaczenie mieć będzie

chwalenie ustawy, praw­
nie regulującej złożone pro­
blemy krytyki, w tym (co czy­
telników prasy jak i dzienni­
karzy przede wszystkim inte­
resuje) krytyki prasowej. Po­
dobnie istotny problem, który
normować ma ustawa, to pro­
blem zniesławienia. Dotych­
czas obowiązująca w tej mie­
rze norma prawna — dekret
Prezydenta RP z 1938 roku nie
tylko okazała się w praktyce
niewystarczająca (a film, ra­
dio, telewizja?), ale przede
wszystkim nie odpowiadająca
nowym, ukształtowanym po
wojnie stosunkom społecznym
i ustrojowym. Co więcej —

można śmiało stwierdzić, iż
ustawa „O ochronie krytyki i
o odpowiedzialności karnej za

zniesławienie” stanie się waż­
nym uzupełnieniem Kodeksu
Postępowania Administracyj­
nego.

Trzeba powiedzieć otwarcie,
iż dotychczasowa praktyka nie
sprzyjała rozwinięciu śmiałej,
pożytecznej i rzeczowej kryty­
ce prasowej. Jeśli już mówić z

własnego podwórka — dzien­
nikarz bardzo często wycofy­
wał się ze słusznej nawet

sprawy, która wymagała kry­
tycznego naświetlenia, nieje­
dnokrotnie nawet ostrego na­
piętnowania i żądania wycią­
gnięcia konsekwencji. Wycofy­
wał się w uzasadnionej oba­
wie, że przegra, że przegrywa­
jąc osobiście — posądzony
perfidnie o interesowność, złą
wolę lub chęć zniesławienia —

przegra społecznie: zło nie zo­
stanie naprawione. W tym
sensie ustawa może przynieść
zbawienne skutki. Mówi o tym
także niedawna Uchwała Se­
kretariatu KC Partii w spra­
wie krytyki prasowej.

Z drugiej strony — to rów­
nie, ważny aspekt — ustawa
weźmie w obronę obywatela.
Znamy z praktyki wypadki,
gdy (nienawiść, chęć zysku, nie
przebierająca w środkach chęć
kariery — stają się źródłem
fałszywych, kłamliwych i

krzywdzących informacji prze­
kazywanych dziennikarzowi a

przyjmowanych przezeń w do­
brej wierze. Przepisy ustawy
dotyczące zniesławienia — po­
zwolą na uniknięcie w maksy­
malnym stopniu płynącego
stąd niebezpieczeństwa.

Oto względy, dla których
długo oczekiwanemu projekto­
wi ustawy, życzyć należy jak
najszybszego znalezienia się
na warsztacie Sejmu. Nie
wyklucza to faktu, iż projekt
ustawy zostanie udostępniony
społeczeństwu przed przekaza­
niem go do Sejmu. Decyzja
poddania, projektu pod publi­
czną dyskusję, jest jak najbar­
dziej słuszna — choćby ze

względu właśnie na jej spo­
łeczne znaczenie. A także z tej
przyczyny, że przecież żadna
ustawa nie działa automatycz­
nie i jej skuteczność spraw­
dzalna jest dopiero w prakty­
ce. Dyskusja pozwoli w dużym
stopniu skonfrontować przepi­
sy z życiem, a następnie wye­
liminować to, co może okazać
się nieprzydatne, dorzucić co

może przyczynić się do możli­
wie najdoskonalszego „donaso-
wania” intencji ustawodawcy
do celów, jakie pragnie on

osiągnąć.
Chętnie w tej dyskusji zabie-

rzemy głos, chętnie dla niej
udzielimy swych łamów.

Bez ceregieli
Rząd Kuby wydał dekret o

przejęciu przez państwo ko­
palń niklu i kobaltu należą­
cych do amerykańskiego to­
warzystwa Moa Bay, ponie­
waż towarzystwo zamknęło te

kopalnie. Zasoby niklu w

upaństwowionych kopalniach
wynoszą 40 min ton.

Fontanna w domu
Zakłady „Eltra” w Bydgo­

szczy przystąpiły ostatnio do

produkcji elektrycznych zwil-

żaczy powietrza
jącej fontanny.

będzie można

mieszkaniu np.
rze. Wspomniane zakłady
powiadają również wypuszcze­
nie na rynek miniaturowych
szczctek-odkurzaczy do ubrań
oraz suszarek do włosów w

formie małego wentylatorka
połączonego z podgrzewa­

czem.

Fabryka po urlopie
Cala zalega Fabryki Samo­

chodów Osobowych na Żera­
niu zakończyła ostatnio swój
dwutygodniowy urlop, w o-

kresie urlopu zdołano zma­
gazynować zapasy tych mate­
riałów, których brak w ciągu
minionych miesięcy powodo­
wał nierytmicznGść produkcji.
Postój zakładu wykorzystano
ponadto na przeprowadzenie
remonótw wszystkich ma­
szyn i urządzeń, którym gro­
ziły awarie. Obecnie fabryka
jest już po urlopie, a dyscy­
plina pracy wśród robotników

jak również jej wydajność
kształtują się o wiele lepiej
niż w analogicznym okresie
reku ubiegłego.

Szukali ropy
a znaleźli...

Przy poszukiwaniach
naftowej natknięto i
okolicach
celak i Kecskemet na Wę­
grzech na olbrzymie złoża
dwutlenku węgla. Okazało się,
że Węgry posiadają po Mek­
syku najwięcej na świacie

tego cennego gazu, który u-

żywany jest przede wszyst­
kim do wyrobu tzw. suchego
lodu.

Dla a majorów kawy
Rynek nasz zostanie w nie­

długim czasie zaopatrzony w

większą partię nowego typu
młynków do kawy działają­
cych nie na zasadzie mielenia
ale rozbijania ziarna. Nowego
typu młynki bardzo
wszechnione w wielu
dużo lepiej kruszą
dając w efekcie masę
w konsystencji do

przesianej mąki. Podobno ka­
wa z takich młynków lepiej
smakuje.

w formie bi-
Zwilżacze te

usta.vić w

na kaloryie-
za-

— tradycyjne obozy przechodzą
powoli do historii, a technika
wdziera się do harcerskiego obo-
zownictwa.

Ale nie ona decyduje 1 decydo­
wać będzie o obliczu obozów har­
cerskich. Elementem, który od­
grywa w programach pracy obo­
zów coraz większą rolę jest po­
wiązanie tych obozów ze środowi­
skiem, wyrażające się społecznie
użyteczną działalnością młodzieży.
Na tej drodze osiąga się to, co

w harcerstwie nazywamy wycho­
waniem przez dzialan e.

Sens tego wychowania dobrze
rozumie komenda obozu „siódem­
ki”. Gdy fale eteru przyniosły
rozkaz GK-i, cały obóz stanął do

pracy. Wybór p dł na gospodar­
stwo repatriantki ob. Perzowej.
Owdowiała w lpcu, została po
śinierci męża sama na 6-hektaro-

wej gospodarce. Kiedy chłopcy
zgłosili się do pomocy — jęcz­
mień był już skoszony; wzięli się
więc do jego wiązania w snopy i
stawienia kop. Kopy — o dziwo
— były jakieś inne niż te, które
stawiają przybysze zza Buga. Ta­
jemnica została wyjaśniona, gdy
okazało się, że rolę „brygadzisty”
pełni obożny, druh ćwik Majew­
ski, z pochodzenia góral z Lacka.
. . . Ale praca nie jest jeszcze skoń­
czona. Lada dzień padną pod.kosą
lany owsa i trzeba się będzie do­
brze natrudzić, aby sprzątnąć go
z pola.

... I znów siadam na rower. Cze­
ka mnie jeszcze wizytacja obozów
hufca zakop ańskiego.

Drużyna Szczepu H-GOPR im.

gen. Zaruskiego z Zakopanego nie
trzeba reklamować. Młodzi górale
pici obojga z Bystrego od dwóch,
lat specjalizują się w turystyce
górskiej i ratownictw:e; prasa pi­
sała o nich niejednokrotnie. W

Wielkopolsce rob ą furorę swymi
oryginalnymi mundurami (pe ery-
ny, kapelusze z plóram') i stro­
jami regionalnymi oraz, występa­
mi na ogn skach dla ludności. Na
uznanie miejscowego społeczeń­
stwa zasłużyła sobie j-dnak mło­
dzież zakopiańska przede wszyst­
kim udziałem w żniwach w po­
bliskich ws ach — Grobia i Gro­
bla Leśna. Młodzież przepracowa­
ła u małorolnych chłopów ponad
200 dniówek przy sprzęcie żyta i

pszenicy, w czasie żniw zorgani­
zowano nadto w wymienionych
wsiach „przechowalnię dzieci”, w

której przebywały pocic-hy pra­
cujących w polu rodziców.

ropy
się w

miejscowości Rep-
i Kecskemet

na olbrzymie

rozpo-
krajach

ziarno

zbliżoną
drobno

„DNI MŁODOŚCI" W CHRZANOWIE

sobotę grupa krotochwilnych, średniowiecznych
facecjonistów (stroje wypożyczono w KDK) ob~

Już w

żaków i
wieszczala od rana mieszkańcom grodu i powiatu chrza­
nowskiego o wielu atrakcjach, które dziać się będą w mie­
ście. A więc o ognisku nad Zalewem, występach zespołów
artystycznych (m. in. góralskiego z Żywca) zawodach '

sportowych i tańcach na wolnym powietrzu. Wszystkie
te imprezy przygotował Komitet Obchodu „Dni", w skład
którego węszli przede wszystkim przedstawiciele poszcze­
gólnych organizacji młodzieżowych: ZMS, ZMW, ZHP.

Mimo „przęokropnej" pogody imprezy udały się.

Nrr
owe” rodzi się z tru­
dem. Niełatwa jest
budowa socjalizmu.
Walka toczy się na

wielu frontach. W dziedzinie
politycznej mamy do zanoto­
wania duże sukcesy. Jeszcze
większe, zdumiewające świat
sukcesy, odnotowujemy w

dziedzinie ekonomicznej. Cho­
dzi teraz o to, by i w zakre­
sie kształtowania nowej, so­
cjalistycznej świadomości mo­
żna było poszczycić się po­
dobnymi efektami. A to już
jest rzecz trudniejsza.

Toczy się walka między sta­
rym a nowym w świadomości

.../ ZMW

Polska
w konkursie

//
Prix Italia"

Jesienią odbędzie się we

Włoszech doroczny . konkurs
twórczości radiowej i telewi­
zyjnej „Prix Italia”. •

Na tegorocznym konkursie,
organizowanym w Trieście,
polska radiofonia przedstawi
słuchowiska radiowe: „Lalki
mistrza Gabriela" — Michała
Toneckiego i „Latarnia rude­
go kota” — Henryka Bardi-
jewskiego oraz reportaż Gu­
stawa Basnera i Bronisława
Wiernika pt. „Serce biję" po­
święcony tajnym koncertom
chopinowskim w okresie oku­
pacji. Telewizja zgłosiła na­
tomiast dramat telewizyjny
pt. „Biała” wg noweli Adolfa
Rudnickiego oraz reportaż pt.
„Wilki” („Niedaleko od Ko­
mańczy”), którego treścią jest
walka z wilkami w Bieszcza­
dach. (PAP)

„GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE"

przygotowuje w nielicznych, wolnych od żniw
zespół dramatyczny ZMW w Łuczycach (povo.
Będzie to już trzecia z kolei sztuka wystawio-
miejscowych amatorów. Gdy okazało się po

:e rekordy frekwencji bije właśnie ko­

Fredry
chwilach,
Kraków),
na przez
ostatniej sztuce,
media, aktorzy poszli za wolą widzów i włlęli na war­
sztat Fredrę. Ćwiczy także wytrwale chór. W sumie —

kolo ZMW robi wszystko, by młodzież Łuczyc i okoli­
cznych wiosek nadchodzące jesienne i zimowe wieczory
spędzała pożytecznie.

OLIMPIADA ROLNICZA W MIECHOWIE
28 sierpnia ZP ZMW w Miechowie organizuje festiwal

młodzieży wiejskiej, połączony z olimpiadą rolniczą. W
czasie imprezy wystąpi kilka zespołów artystycznych (pie­
śni i tańca) z okolicznych wsi, odbędą się rozgrywki
rozgrywki sportowe w kilku konkurencjach międz-y po­
szczególnymi LZS-ami.

W olimpiadzie rolniczej weźmie udział blisko 20 absol­
wentów ewuzimowych szkół rolniczych i zespołów. przy­
sposobienia rolniczego. Najlepiej przygotowani otrzymają
cenne nagrody. Koledzy z Miechowa spodziewają się na

swej imprezie gości z miasta, tj. ZMS-owców z dzielnicy
Grzegórzki, utrzymujących stały kontakt z miechowską
organizacją.

TURYSTYKA MUSI MIEĆ BAZĘ
aby mogła się szerzej rozwijać wśród młodzieży wiej­

skiej — stwierdził aktyw ZMW poimatu krakowskiego na

podstawie spotkań i rozmów z członkami kół. Aby stwo­
rzyć odpowiednie warunki do takiego rozwoju turystyki
i sportów zimowych w nadchodzącym sezonie, ZP z Kra­
kowa powiatu organizuje już teraz spotkanie aktywu)
przewodniczących sekcji turystyki LZS. i ZMW, na której
przedstawi koncepcję poczynań w tym zakresie. Skory­
gowana przez zainteresowanych — będzie realizowana
w najbliższych miesiącach, (Sak)

■»

Handel radziecki modernizuje się
Od przeszło roku prowadzona jest w Związku Radzieckim forsowna kampania nad

unowocześnieniem form i podniesieniem estetyki handlu. W pracowniach architek­
tów powstało już szereg interesujących projektów, które przenoszone są z papieru w

rzeczywistość w niezwykle szybkim tempie. Zwiększa się liczba sklepów samoobsłu­
gowych, rosną jak na drożdżach kawiarnie, coraz popularniejsze w całym kraju.

Na zdjęciach: powyżej — zarysy przyszłej hali targowej w Moskwie. Poniżej — ka­
wiarenka.

Skromne, nowoczesne, ładne.
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„Dom Turysty
rośnie zbyt wolno

— Panie kierowniku
jutro przyjdę godzinę póź­
niej do pracy, bo na 7-mą
muszę iść do ośrodka zdro­
wia po numerek do lekarza
na po południu.

Trudno uwierzyć, że
chcąc dostać się np. po po­
łudniu do lekarza trzeba
raniutko biec do ośrodka i
mieć szczęście, by zdobyć
upragniony numerek.

W naszej służbie zdrowia,
a ściślej w lecznictwie o-

twartym dużo spraw jesz­
cze „nie gra”. Np. w ośrod­
ku przy ul. Wielopole 15
przez długi czas u; okresie
letnim „działał” tylko je­
den lekarz. Naprawdę trze­
ba było mieć dużo cierpli­
wości, by doczekać się swej
kolejki. A przecież i w lecie
ludzie chorują.

Popatrzmy teraz w jakich
warunkach pacjenci czeka­
ją na przyjęcie przez leka­
rza. Na ogół małe, brudne
poczekalnie. Brak odpowie­
dniej ilości krzeseł czy ła­
wek, nie mówiąc już o ja­
kimś stoliku z kwiatami i
prasą. Ludziom chorym ro­
bi się słabo. Chcą zażyć ja­
kiś proszek — a karafki z

wodą nie ma.

Poza jedynym ośrodkiem
zdrowia w Nowej Hucie,
gdzie naprawdę przyjemnie
jest czekać na przyjęcie do
lekarza — pozostałe przy­
pominają dawne, za­
niedbane lokale. A przecież
gdzie jak gdzie ale w o-

środku zdrowia winno być
schludnie.

Wiadomość o budowie kra­
kowskiego „Domu Turysty”
wzbudziła powszechną radość
krakowian. Nasze miasto

przez które rocznie przewijają
się tysięczne rzesze turystów
z kraju i zagranicy, pozba­
wione było odpowiedniego po­
mieszczenia. Turyści lokowali
się gdzie tylko było można,
często prywatnie, płacąc zbyt
wygórowane ceny za noclegi.

Budowa rozpoczęła się w

1958 r. Początkowo zdawało
się, że. mając odpowiednie
fundusze nie będzie żadnych
kłopotów i budowa będzie po
prostu rosła w oczach. Nie­
stety tak nie jest. Przy bu­
dowie „Domu Turysty” pra­
cuje niewielka ilość robotni­
ków. KPBM z przeznaczonej
nabudowęsumy6m>zł —

w pierwszym półroczu przero­
biły jedynie 2.700.000 zł. Po­
wodem tego był brak m. in.
stali zbrojeniowej, rur stalo­
wych do centralnego ogrze­
wania i grzejników.

Istniejąca dokumentacja
musi ulec lekkiej korekcie, bo
zamiast planowanej-restaura-

cji, przewiduje się budowę
samoobsługowego baru. Wie­
le kłopotu sprawia wykonaw­
cy budynek „D”, w którym
usytuowana zostanie główna
kotłownia. Zbyt deszczowe
lato spowodowało, że w wy­
kopie gromadziła się dość
długo woda dochodząca do
wysokości 1,5 m. Wezwani
eksperci z Politechniki Kra­
kowskiej orzekli, że koniecz­
na jest budowa zabezpiecza­
jącej ścianki. Problem kom­
plikuje się tym bardziej, że
w głównym budynku „A” (ma
on być oddany w stanie suro­
wym do końca br.), musi się
do jesieni uruchomić central­
ne ogrzewanie, by można było
prace kontynuować zimą.

Krakowski „Dom Turysty”
i niespodzianki jakie wyłania­
ją. się w czasie jego budowy,
niepokoją opinię publiczną.
Mimo wielu obiektywnych
trudności przypuszczamy, że
KPBM potrafią je pokonać i
termin oddania Domu Tury­
sty zostanie dotrzymany. .

...na Alei Lenina w Nowej
Hucie, które tygodniami
„upiększa miasto” napraw­
dę musi istnieć? Wydaje
nam się. że po prostu trze­
ba przetkać kanał i już bę­
dzie porządek.

Fot.. A. Piotrowski

2 H&0M

(aks)

KOMUNIKATY

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Bochni, unieważnia zagubioną pie­
czątkę, o brzmieniu: „MPGK Administracja
Domów Mieszkalnych w Bochni”.

K-5900

„Zakład Wapienniczy Huty im. Lenina w

Czatkowicach, unieważnia zgubioną kartę re­
jestracyjną nr 2053 M-71, powielacza skrzyn­
kowego”. K-5919

Jut dziś...
otwarty rostanle wielki kier­

masz szkolny w Rynku Głównym.
Ponieważ w sklepach odzieżowych,
księgarniach i sklepach z przybo-
rami szkolnymi zwiększył się na­
pływ kupujących, pracowano ca­
ły dzień i noc, aby kiermasz o-

tworzyć o dzień wcześniej.
Otwarcie kiermaszu dziś o go­

dzinie 10.

Najmłodsze kolejarskie
osiedle Krakowa

Kiedy w ub. r. przy ul. 29 Li­
stopada wybudowano dwa pierw­
sze bloki mieszkalne o 196 izbach,
nie wszyscy jeszcze wierzyli, ii

w tym miejscu powstanie duże

kolejarskie osiedle. Malkontenci

krytykowali każdą pomyślniejszą
wiadomość z placu budowy, a za­
mieszkałe już izby nazywali kro-

Krócltflfio
Lubimy

precle, ale nie takie, któ­
re można kupić w higieni­
cznych stoiskach ' KZP.
Precle trzymane w herme­
tycznie zamkniętym
mieszczeniu tracą smak
świeżość.

„Dziesiątki”
„chodzą" jak chcą.

po-
i

. .

-

.... Nie
wiadomo dlaczego tak dużo
jest „czwórek” a ,,10-tek”
jak na lekarstwo. A połą­
czenie tramwajowe Rondo
— Borek ma powodzenie.

Najprzyjemniejszą
poczekalnię ma chyba

kino „Domu Żołnierza”,
przy ul. Lubicz. Publiczność
korzysta ze świeżego,
wietrzą i wygodnych
wek.

Pod parasolami
lodziarnia przy ul.

bicz coraz częściej świeci
pustką. Zbliża się jesień.

P°-
ła-

Lu-

Wspomnienie
pośmiertne

21 sierpnia 1960 r. zmarł w Kra­
kowie Franciszek Inglot w wieku
lat 79. Był z zawodu nauczycie­
lem, wybitnym pedagogiem i spo­
łecznikiem. W zawodzie nauczy­
cielskim przepracował 53 lata. Dał
się poznać ogółowi społeczeństwa
jako wysokiej klasy działacz o-

światowy.
Franciszek Inglot był członkiem

Stronnictwa Demokratycznego,
radnym miasta Krakowa i akty­
wnym członkiem Komisji Oświa­
ty.

Od 1907 r. Zmarły pełnił odpo­
wiedzialne, a zarazem zaszczytne
funkcje we władzach okręgowych
| centralnych Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. W czasie oku­
pacji był członkiem Tajnej Orga­
nizacji Nauczycielskiej, Zawsze

czynnie współpracował z rady­
kalnym i postępowym odłamem

nauczycielskim. W okresie mię­
dzywojennym współdziałał z le­
wicą związkową, a w okresie a-

fcaku sanacji na Związek Nauczy­
cielstwa Folskiego zajął zdecy­
dowane stanowisko z Krakowską
Organizacją Związkową po stro-

aie strajkujących, popierając tym
samym prawowity Zarząd Głów­
ny ZNP.

Praca Franciszka Inglota znana

była nie tylko nauczycielstwu
Eieml krakowskiej, ale w skali

ogólnopolskiej.
Za całokształt pracy pedagogicz­

nej i społecznej Franciszek ln-

jlot został odznaczony Orderem

Sztandaru Pracy II kl., za dzia­
łalność w ZNP Złotą Odznaką
ZNP, a w uznaniu zasług publi­
cystycznych został odznaczony w

okresie międzywojennym Srebr­
nym Wawrzynem Akademickim

Polskiej Akademii Literatury.

Nauczycielstwo Okręgu Krakow­
skiego traci w Zmarłym wielkiego

obrońcę i doradcę, serdecznego
kolegę, cenionego nauczyciela.

Cześć Jego pamięci!

Estetyczne
kioski z owocami PP

„Warzywa i owoce” zoba­
czymy na ulicach Krakowa.
Będą one wykonane z fali­
stej, kolorowej blachy.

Dlaczego
■błyskawicznie: znikają z

okienek pocztowych nowe

edycje znaczków. Można je
później nabyć po wyższej
cenie w sklepie filatelisty­
cznym.

Owoców

na placach mamy dość,
ale cena ich nie zawsze jest
przystępna.

Furorę
budzi starsza kobieta,

(chora na nogi), które wo­
zi , po ulicach w swoim
wózku olbrzymiego kota.

plą w morzu. Istotnie, potrzeby
kolejarzy miejscowego węzła łą­
cznie z pracownikami dyrekcji są
o wiele większe. Nie od razu jed­
nak Kraków zbudowano.

Wnet po wykonaniu kosmety­
cznych zabiegów w pierwszych
blokach, na sąsiednie działki za­
częto ściągać koparki, budulec.

Wiosną br. nie tylko podjęto ro­
boty budowlane bloku nr Tli,
ale też poczyniono przygotowania
do kolejnego IV budynku miesz­
kalnego.

Dziś prysły już wszelkie za­
strzeżenia dotyczące przyszłości
osiedla. Owszem, zdarza się, że

nie wszystkie roboty wykonywa­
ne są w terminie lecz nawet pe­
symiści odzyskali nadzieję na

otrzymanie mieszkania w nowym
budownictwie.

Za dwa tygodnie z okazji kole- ■
jarskiego święta 42 rodzinom wrę­
czone zostaną najcenniejsze na­
grody — klucze do 132 izb III ■
bloku.

W 1961 roku osiedle przy ul. 29

Listopada wzbogaci się o budy- :

nek nr IV i V o łącznej ilości 83

mieszkań, a w 62 r. dwa dalsze
bloki. Ogółem jak wynika z za­
łożeń inwestora wybudowanych
tam zostanie blisko 700 izb. Po­
nieważ mieszkańcy nowego osie­
dla jak wszyscy żyjący ludzie

muszą się zaopatrywać w artyku­
ły spożywcze, i przemysłowe, po­
myśl a-nb też o nowych lokalach

sklepowych. Cały, parter bloku nr

IV oddany zostanie do dyspozycji
przedsiębiorstw handlowych.

Nowe osiedle kolejowe poważ­
nie odciąży gospodarkę lokalową
miasta, (zn)

Zaoszczędzą
6 proc, inwestycji

w Hucie Aluniniam
Dotychczas Zakładowy Zespół

do Spraw Rewizji Inwestycji przy
Hucie Aluminium w Skawinie od­
był 4 posiedzenia robocze. W
skład zespołu weszli również

przedstawiciele Zjednoczenia Gór­
niczo - Hutniczego Metali Nieże­
laznych z Katowic, „Biprometu”
oraz Instytutu Metali Nieżelaz­
nych w Gliwicach. Dotychczaso­
we prace zespołu wykazały w za­
sadzie prawidłowy przebieg prac
inwestycyjnych. Niemniej szcze­
gółowa analiza wykorzystania ist­
niejących urządzeń produkcyj­
nych na poszczególnych wydzia­
łach Huty wykazała, że istnieją
możliwości zmniejszenia nakładów

inwestycyjnych na poszczególne
urządzenia. Pozwoliło to m. in.
na skreślenie z planu rzeczowe­
go na 1361 rok szeregu pozycji
co przyczyni się do oszczędności
3.773.000 zł. Prace zespołu są w

pełnym toku. W dalszym ciągu
analizuje on potrzeby zakładu na

lata 1962 — 65. Równocześnie w

planie prac są przewidziane dal­
sze' dyskusje na wydziałach, a

następnie podsumowanie I-go
etapu prac Zespołu i przedstawie­
nie wniosków na konferencję
Samorządu Robotniczego. (CM)

Zbliża się jesień...
Druga połowa sierpnia to

dla Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Obuwiem go­
rący okres. Zaczyna się bo­
wiem sezon szkolny, a wkrót­
ce także jesienno-zimowy.

Dla zaopatrzenia sklepów w

obuwie dziecięce i młodzieżo­
we przed nowym rokiem
szkolnym zgromadzono odpo­
wiednią ilość obuwia.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Obuwiem dys­
ponuje 40-tysiącami obuwia
chłopięcego (na skórzanym
spodzie) i 18 tys. na wibramie.
Oprócz tego w sklepach znaj­
dują się także dziecięce śnie­
gowce i gdynki. Zbliża się je­
sień i handlowcy już myślą o

obuwiu jesienno - zimowym.
Właśnie wczoraj zorganizo­
wano w lokalu WPHO przy
ul. Floriańskiej giełdę towa­
rową. Znajduje się na niej
duży wybór obuwia. Fabryki
w Radomiu i Chełmku zapre­
zentowały duży wybór bale-
rinek damskich na gumie w

różnych kolorach. Są także
gdynki oraz kolorowe szpilki
krajowe i z importu.

W jesieni będziemy mogli
kupować także śniegowce ko­
lorowe o różnego kształtu

cholewkach. Znajdą się tak­
że poszukiwane w jesieni tzw.

„tatrzanki” — obuwie filcowe
na gumie z zamkiem: męskie,
damskie, dziecinne. W IV
kwartale nowością będą skó­
rzane botki damskie na obca­
sach szpilkowych.

TeaTRY
ROZMAITOŚCI: „Zaczarowani

koło’’ — 19.15; pozostałe nie*

czynne.

5 minut
na Rynku
To nie

dobra i
wymierza
dziecku! To było coś,
graniczyło z egzekucją
tym gorszą, że wykonywa­
ną w fiiiejscu publicznym.
Pani biła swego kilkule­
tniego synka gdzie popadło,
na odlew, sznurkową siat­
ką, z pasją i zapamięta­
niem, dając upust swo­
jej wściekłości.

1 biłaby dalej gdt/by nie
energiczna interwencja kil­
ku przechodniów...

...a działo się to prawie w

tym samym momencie, gdy
po drugiej stronie Sukien­
nic... (Patrz zdjecie).

Fot. A. Piotrowski

była kara... jaką
rozsądna matka

niesfornemu
co

Genialny pomysł
w skupie butelek

Sprzedaż flaszek ratowa­
ła budżet niejednego stu­
denta czy emeryta. Było
jednak zastrzeżenie, że bu­
telki muszą być dobrze wy­
myte, oczyszczone z etykiet
i laku. Tak było przez kil­
ka lat.

Pod [koniec ub. tygodnia
odwiedził nas jeden z eme­
rytów mocno rozżalony, że
w punkcie nie kupiono od

niego butelek. Powód'! By­
ły wymyte, bez etykiet i la-

.ku, a obecnie jak dowie­
dział się w sklepie — sku­
puje się flaszki z etykieta­
mi i i olakowaniem. Byliś­
my podobnie zdziwieni jak
i nasz czytelnik. Rzeczywiś­
cie ktoś wpadł na genial­
ny pomysł. A mówią, że

Polacy nie mają
ślunku"!

P.S. A nie

wcześniej dać
do prasy?

„pomy-
(aks)

można było
komunikatu

kobieta zostaje sama” (dram,
psych, obycz., 14 Jat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID: „Pieśń purpuro­
wego kwiatu” (dram, obycz.,
szw., 16 la.t) — 15.45,. 18, 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Miej­
sce na ziemi” (Opowieść, film,
poi., 16 lat) 17, 19.15. AKTUALNO­
ŚCI: Program dla dzieci —- 15;
„Grunwald”; „Na dalekim pół­
wyspie”; „Wkrótce spadnie

deszcz’’ — 16; „Wakacje z gang­
sterem” (fr., od12lat)—17;
„Wyznania hochsztaplera Felik­
sa Krulla” (NRF, od 18 lat) —

19. SFINKS: „Dom pani Teilier”

(fr.. o-d 18 lat) — 16, 18 20. KO­
LOROWE — nieczynne.

BALLADYNA: „Ucieczka przed
nocą” (norweski, 10 lat) — go­
dzina 19, 21.

SKAWINA. Junak: „Zobaczymy
»ię w niedzielę”; Hutnik: „Fał-
szarz” (czeski, 16 lat).

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, POŁOŻNI­

CZY: Kopernika 17, CHIRURGI­
CZNY: Kopernika 21. OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38. NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna 3.

UCIECHA: „Pół żartem pół
serio” (kom. UŚA, 18 lat) 13,
15.45, 18, 20.30. WANDA: „105
procent alibi” (kryminalny cze-

chosł., 16 lat) — ii; „u progu
ciemności” (dram, psych.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

apieKi
Dietla 78, Rynek Główny 45,

Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta —

«ng.,
SZTU- rouuwsńłcgu ai, nuwa nuta

MRn ”Pr®nil€ra odwoła” (krym. AleJa Rew. październikowej 6.
NRD, od 14 lat) — 10, 12.15;
„Miłość po południu" (USA, 19

lat) — 15.38 . 18, 20.30. WOLNOŚĆ:
„Świadek oskarżenia” (krjrm.,
sens., USA, 18 lat) — 15.45, 1».
20.15. WARSZAWA: „Caslno de
Paris” (kom. muz., fr. -wł., 18 1.)
— 15.45, 18, 20.15. — MŁODA
GWARDIASiódme niebo” (kom.
makabr., fr. -wl., 18 lat) — 15.15,
17.30, 19.45. WRZOS: „Naślado-
wnictwo wzbronione” (dram,
sens., fr., 16 lat) — 15.45, 18 , 20.15.
KRAKUS: „Oddajcie mi dziecko”

(dram, psych., NRD, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. ISKIERKA: „Czer­
wony sygnał” (dram, współcz..
wł.. od 14 lat) — godz. 17,30,
19.45. — CHEMIK: „Bądź moim

synem” (radź., od12lat)—19
DOM ŻOŁNIERZA: „Żołnierze”
(amer., 12 lat) — 15.45, 18,
KULTURA: „Grzech”
18 lat) — 20.15. MIKRO: „Wilcza
jama” (czeski, 16 lat) — 18. 20.30.
ROTUNDA: „Madame de...’’ (fr.,
18 lat) — 17, 19. — ZWIĄZKO­
WIEC: „Niebo bez miłości” (ju­
gosł., od 18 lat) — godz. 17, 19.

TĘCZA: „Do ostatniej kropli
krwi” (radziecki) — godz. 19.30.
ZUCH — nieczynne. KLEFARZ
~ nieczynne — remont. MINIA­
TURKA: Program dla. dzieci —

15; „Człowiek i tygrys”; „Histo­
ria bardzo prosta”; „Nad Bał­
tykiem zielonym”; . .Nieporozu­
mienie” — 16, 17; „Dama z per­
łami” (NRF, cd 16 lat) — 18, 20.

• Kino letnie CASSINO: „Gospo­
sia do wszystkiego” (kom., USA,
12 lat) ok. gedz. 20.15.

Kino letnie CRACOVIA: „Jeź­
dziec znikąd” (western USA, 12

lat) około godz. 20.15.
Kino letnie SYGNAŁ: .Kon­

wój dr M.” (jug., od12lat)—
godz. 20.00.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: .Czarne błyskawice”

(sport. USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Gdy

RADiO
7.00: Radio — reklam.. — 7.30:
Dziennik. 7 .40: Program dnia. —

7.50: Muzyka. 8 .30: Wiad. 8 .38:

Przegląd prasy. 8.45: Muzyka. —

9.05: Muzyka
’

rozrywkowa.
Pełnym głosem o sprawach
dzieży. 10.00: Odtworzenie

gmentu festiwalu uczniów
muńskich szkół i Instytutów
zycznyeh. 10.30: „Patrol nad War­
szawą: fragment opowiad.
Meissnera. 11 .00: Audycja z

klu: „Nowości nauki”. 11.13:
tańca gra Errol Carner. 11.45: Au­
dycja aktualna. 12.04: Komunikat

meteorologiczny dla żniwiarzy.
. 12.05: Wiad. fg2.10: Audycja dla

' 12.20: Muzyka rozrywkowa,
Wiad. 15.05: Program dnia.
Koncert Chóru Rozgł. Wro-

9.35:
mlo-
fr a-

l'U-
n-.u-

J.

cy-
Do

20.15,
(jugosł.,

wsi.
15.00:
15.10:
cławskiej PR pod dyr. E? Kajda-
sza. 15.30: Dla dzieci słuch. S.

Majchrowskiego „Siadami pana
Głowackiego”. 16,00: 'Wiadomości
Ziemi Rzeszowskiej. 16.20: Muzy­
ka. 16.45: Dzień, krak. 17 .00:

cert popołudniowy w wyk.
sklch orkiestr radiowych.
Audycja dla młodzieży.
Śpiewa Hanka Ordonówna.

Audycja aktualna. 18.35: Muzyka
i aktualności. 19.00: Wiad. 19.05:

JSra orkiestra Joe Loss’a. 19.20:

„Kto szuka ten znajdzie”, słuch,
wg komedii A, Ostrowskiego. —

20.50: Radio — reklama. 21 .00: Z

kraju i ze świata. 21.27: Kronika

sportową. 21 .40: Gra orkiestra
taneczna PR pod dyr. Edwarda

Czernego. 22.10: „Teresa w cza­
sach barbarzyńców” — fragment
powieści Jeanne Pattey. 22.40:
Technika I problemy. 23 00: Now9

nagrania Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej PR. 23.50: Ostatnie
wiadomości.

Kon-

pol-
17.55:
18.15:
18.25:

PRZETARGI

Samochodownia PKP

w Krakowie, ul Siemaszki 1

SPRZEDA W DRODZE I PRZETARGU
OGRANICZONEGO

samochód ciężarowy marki „Saurer” typ 4
BTDVS — 5 ton. — Cena wywoławcza wyno­
si 60.000 zł.

Reflektanci zobowiązani są złożyć wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej przed
terminem przetargu w kasie Dyrekcji OKP w

Krakowie, PI. Matejki 12.

Przetarg odbędzie się w Samochodowni PKP
w Krakowie, ul. Siemaszki 1, w dniu 7 wrze­
śnia 1960 r. o godzinie 9,

W wypadku gdyby I przetarg nie dał wyni­
ku — II przetarg odbędzie się w dniu 21 wrze­
śnia 1960 r., zaś ewentualny III przetarg od­
będzie się w dniu 5 października br.

W/w samochód można oglądać do dnia prze­
targu, w miejscu przetargu, od godz. 10 do 11,
z wyjątkiem sobót.

W przetargu ograniczonym mogą ■wziąć
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze, organizacje społeczne, osoby fizyczne i
przedsiębiorstwa nieuspołecznione — które
przedłożą obowiązujące zezwolenie lub za­
świadczenie. (Zarządzenie Ministra Komuni­
kacji 353 z dnia 8 maja 1957 r. Monitor Pol­
ski Nr- 56, z dnia 20 lipca 1957 r.). K-5936

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA FARBIARZA względnie FAR­
BIARZA z praktyką — zatrudni Spółdzielnia
P. L. i A. „Wanda” — Kraków, ul. Rękawka 30
— tel. 561-27. K-5876

6 OPERATORÓW SPYCHACZY zatrudni na­
tychmiast Zakład Wapienniczy Huty im Le­
nina w Czatkowicach. Zgłoszenia należy kie­
rować do Działu Kadr Zakładu Wapiennicze­
go Huty im. Lenina w Czatkowicach k. Krze­
szowic. K-5913

GARBARZY — z wyższym wykształceniem i
kilkuletnią praktyką — zatrudni natychmiast
na stanowiskach inspektorów terenowych —

Krajowy Związek Sp-ni Garbarskich i Skó­
rzanych w Krakowie, ul. Grodzka 60.

K-5865

CIEŚLI BUDOWLANYCH z odpowiednimi
kwalifikacjami i praktyką zawodową do
plantowania pokładów okrętowych, zatrudni
natychmiast Stocznia Szczecińska im. Adolfa
Warskiego w Szczecinie, ul. Hutnicza 1. Dla
samotnych zapewnione mieszkanie w. Hotelu
Robotniczym. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Osobowy — Szczecin, ul. Hutnicza 1.

K-5912

3 KSIĘGOWYCH, ZBROJARZY, ŚLUSARZY
konstrukcyjnych, rurowych — SPAWACZY,
MONTERÓW wod.-kan., MURARZY, STOLA­
RZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH zatrudni natychmiast na dobrych
warunkach P. P. „Naftobudowa” Kraków. —

Zgłoszenia: Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr

202, II piętro. K-5898

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni spół­
dzielnia pracy w Krakowie. Znajomość zasad
księgowości w spółdzielczości pracy wymaga­
na. Objęcie stanowiska od dnia 1 września
1960 r. — Warunki płacy wg uchwały CZSP
nr 390/57 i umowy. — Pisemne zgłoszenia
kierować: „Prasa” — Kraków, ul. Wiślna 2 —

dla nr K-5894.

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem
technicznym i wieloletnią praktyką na stano­
wisko kierownika bazy sprzętu — poszukuje
przedsiębiorstwo państwowe na terenie Kra­
kowa. — Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy- w Budownictwie. — Podania
wraz z życiorysem prosimy składać „Prasa”,
Kraków, ul. Wiślna 2, dla nr K-5893.

30 KIEROWCÓW z I, II i III kategorią po­
zwolenia prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych — zatrudni natychmiast Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji
Samochodowej, Oddział w Rybniku. — Wa­
runki uposażenia omówione zostaną na miej­
scu. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr przy
WP. PKS Oddział w Rybniku, ul. Raciborska
nr 20, tel- 865. .< K-5928

Huta im. Lenina zatrudni natychmiast kan­
dydatów na następujące stanowiska: — KIE­
ROWNIKA ZESPOŁU BUDOWLANEGO. —

Wymagane kwalifikacje:
a) wyższe wykształcenie techniczne II stop­

nia, 6 lat praktyki zawodowej w tym 4 la­
ta jako konstruktor,

b) wyższe wykształcenie techniczne I stopnia,
8 lat praktyki zawodowej w tym 6 lat ja­
ko. konstruktor,

c) średnie wykształcenie techniczne, 11 lat
praktyki zawodowej — w tym 8 lat jako
konstruktor.

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW — mecha­
ników — elektryków — budowlanych.
Wymagane kwalifikacje:
a) wyższe wykształcenie techniczne II stopnia

(mgr inż.), 5 lat. praktyki zawodowej, w

tym 3 lata na stanowisku konstruktora,
b) wyższe wykształcenie techniczne I stopnia

(inż.), 7 lat praktyki zawodowej w tym 5
lat na stanowisku konstruktora,

c) średnie wykształcenie techniczne (technik),
10 lat praktyki zawodowej w tym 8 lat na

stanowisku konstruktora.
KREŚLARZY. — Wymagane kwalifikacje:
a) średnie wykształcenie ogólne, kurs kre­

ślarski i 1 rok praktyki zawodowej jako
kreślarz,

b) podstawowe wykształcenie techniczne i 2
lata praktyki kreślarskiej,

c) wykształcenie podstawowe + kurs kreślar­
ski i 5 lat praktyki kreślarskiej.

Kandydaci na powyższe stanowiska proszeni
są o zgłoszenie się w Dziale Kadr Huty im.
Lenina, pokój 19, z odpowiednimi dokumen­
tami. K-5931

INŻYNIERA względnie TECHNIKA MECHAa
NIKA z praktyką, przyjmie na stanowisko in­
żyniera dozoru maszyn — Cementownia „No­
wa Huta” w Krakowie. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Ce­
mentowego. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr Cementowni (dojazd z Placu Centralne­
go tramwajem linii nr 15 i 14). K-5907

MŁYNARZY i KASZARZY, względnie PO­
MOCNIKÓW MŁYNARSKICH, posiadających
odpowiednie kwalifikacje i przygotowanie za­
wodowe — zatrudnią Zakłady Młynarskie
„Wieczysta” w Krakowie, ul. Wieczysta 72. —

Wynagrodzenie do omówienia, przy uwzględ­
nieniu obowiązującego Taryfikatora Płac
przewidzianego Układem Zbiorowym Pracy
dla Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego. Zgła­
szający się powinni przedłożyć wraz z poda­
niem odpowiednie dokumenty (odpisy) kwali­
fikujące do pracy w przemyśle młynarskim
oraz życiorys wraz z przebiegiem pracy za­
wodowej. K-5921

30 CIEŚLI KWALIFIKOWANYCH, 2 ELEK­
TRYKÓW, 50 ROBOTNIKÓW NłEKWALIFI-
KOWANYCH — oraz 30 KANDYDATÓW po
ukończonych 7 klasach szkoły podstawowej
na naukę zawodu ciesielskiego (wiek ucznia
od 18 do 25 lat) — zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 1
„Centrum” PPBH i L. Zgłoszenia w Zespo­
le Obiektów Nr 3 „Cementownia”. — Dojazd
tramwajem nr 15 — wysiadać na końcowym
przystanku. Hotele i stołówka zapewnione.

K-5873

INŻYNIERA-ELEKTRYKA, z praktyką — na

stanowisko st. energetyka, INŻYNIERA-ME-

CHANIKA, z praktyką w dziale technologicz­
nym, na stanowisko st. inżyniera technologa
oraz MISTRZA, z praktyką w zakresie kon­
strukcji stal, i uprawnieniami mistrzowskimi,
na stanowisko mistrza konstrukcji stalowych
— zatrudni natychmiast Zarząd Sprzętu
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina, Kraków-Nowa Huta. — Poda­
nie i życiorys należy składać w Kadrach Za­
rządu Sprzętu, do dnia 31 sierpnia br., gdzie
udzielać się będzie bliższych informacji. Do­
jazd tramwajem nr 5 i 16. K-5878

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
marki „Lubiin” nr rej. KR-94-17

sprzeda
jednostkom gospodarki uspołecznionej

Krakowskie Przedsiębiorstwo Geologiczne
Surowców Hutniczych

w KRAKOWIE, ul. 18 S TYCZNIA 88 c.

Bliższych informacji udziela Dział Tran­
sportu KPGSH w Krakowie, ul. 18 Stycz­

nia 88 c, w godzinach od 8 do 13.

2 ZBIORNIKI STALOWE hydroforowe
0 ok. 1200 mm, wysokość 2300 mm i po­
jemność po ok. 2000 1,

2 POMPY GŁĘBINOWE
typu G 6 n-XIA z silnikami elektryczny­
mi typu SGM-17/7. o mocy 7 kW — na

napięcie 3S0 V (mogą być z kablami)

zakupię
POŁUDNIOWE ZAKŁADY SKÓRZANE
Wielozakładowe Przedsiębiorstwo Państwowe

CHEŁMEK — powiat CHRZANOWSKI.

Zgłoszenia prosimy przesyłać na w/wymieniony
adres, dla Działu Głównego Energetyka, z po­

daniem danych technicznych i ceny. . .

PLAC 0GR0DZ0HY
o powierzchni 150 — 200 m2 przeznaczony

na składowisko opakowań
WEŹMIE w DZIERŻAWĘ
w Krakowie na okres 4-letni

PRZEDSIĘBIORSTWO
UPOWSZECHNIENIA PRASY i KSIĄŻKI

„RUCH” w KRAKOWIĘ.
Warunki dzierżawy do omówienia w

Dziale Handlowym w Krakowie, przy ul.
■Worcella 6 (wejście od ul. Kurniki) gdzie

należy kierować oferty.'

Zarzgd Sprzętu
Przedsiębiorstwa Przemysłowego

Budowy Huty im. Lenina

NOWA HUTA — (dojazd z Krakowa

tramwajem nr 5) — tęi. 423-60

SPRZEDA

przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielniom pracy i rzemieślnikom, na­
stępujące materiały:
STALE ♦ MATERIAŁY WODNO-KANALI­
ZACYJNE ♦ ELEKTROTECHNICZNE ♦
SILNIKI DO WIBRATORÓW mocy od 0,5
do 2,5 kW ♦ MATERIAŁY CHEMICZNE

(paski klinowe, opony, dętki) ♦ CZĘŚCI
ZAMIENNE DO MASZYN BUDOWLANYCH

i SAMOCHODÓW ♦ NARZĘDZIA oraz

— tylko dla przedsiębiorstw państwowych
— UŻYWANE i NOWE SILNIKI ELEK­
TRYCZNE, mocy od 5 do 40 kW i SILNIKI

SPALINOWE 10—12 KM .

Pierwszeństwo w zakupie mają przedsię­
biorstwa państwowe. — Materiały można

oglądać na miejscu, codziennie do godz 14.

Zguby
CIIODACKI Zygmunt —

zgubił przepustkę nr 9991,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne „Oświęcim”.

P-934KUCZBERSKI Władysław
— zgubił kartę rowerową
nr 881 oraz legitymację
szkolną ■— wydaną przez
Technikum Hutnicze.

14735-g

BEDNAREK Franciszek,
zam. Siekierczyna, zgubił
świadectwo szkolne, wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową w Siekierczynie.

P-951KUDŁA Stanisław, zgubił
przepustkę nr 2517, wyda­
ną przez Elektrownię
Skawina. P-939

KOPCIŃSKI Zbigniew —

zam. Nowa Huta, ul. Da­
niłowskiego 2, zgubił kar­
tę rowerowę. • 14736-gOCHONSKI Mieczysław,

zam. Chrzanów, zgubił 2

sierpnia br. prawo jazdy
amatorskie nr 269/55 — z

wkładkę oraz kartę reje­
stracyjną motocykla nr

KA-6743.

HAJDUGA Jerzy, zam. w

Krakowie, zgubił dowód
osobisty nr 070174, wyda­
ny przez MO Kraków.

14730-g

„GAZETA KRAKOWSKA" ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIBJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

ADRES REDAKCJI I Kra kiw, ul, Wielopole 1, m p, Adres dla korespondencji: KRAKÓW 1, skr.

pocet. M*. A«rn Wyłswnlctwai KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE, RSW „Prasa”, Kra-

k*w, aL WHlea t, nr lei. 551-M. Telefony redakcji: centrala redakcji czynna od godz. 7 do 3 nad

raaana. — nr tel. 335-61 łąeay st wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie: redaktor na’czelny i se­
kretariat - tM-lt, s-ca redaktora aacselaogo - 59S-12. aekretailat odpowiedzialny - 24b-87, dział in-

fenaaejl - lll-tl, kierownik driałn Informacji - 215-61, dział Informacji - 225-93. dział partyjny -

3M-I7. działy: ekonomiczny 1 rolny — tot-ts, działy: kulturalny I społeczny — 559-00, dział łączności
s czytelnikami (listów) — sic-u, dział Informacji sportowej — 595-06. N1EZAMOW10NYCH RĘKOPT- 7

S6W RkDAKCJA NIK ZWRACA. Prenumerata miesięczna 12.50 zł, kwartalna 37.50 zl,. półroczna 75 zł, M

roeana 159 zł.
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